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WycLodzidwa razy dziea- 
nłe, o godz. 1 2 -tej w po­
łudnie i o godzinie 6  tej 

wie«zorem.

PRENUMERATA wyno­
si w Krakowie: miesię­
cznie 2  kor., kwartalnie 
kor. 6 , za jednorazowe 
zanoszenie do domu do­
płaca się 40 hal., za dwu- 

razowe 60 hal.

Na prowincji: miesię­
cznie kor. 2  hal. 70, kwar­
talnie kor. 8 . W  państwie
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NARODU
Osobna prenumerata na 
wydanie wiec®, wynoał 
m iesięcznie w miejsca 
z odnoszeniem do doimt 

1  koronę.
Numer połudn. 1 0  hal. wie­
czorny 4 hal. Listy pie­
niężne przekazy na premia 
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „GZoftl 
Narodu11. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urzęd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje
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Nowa Koncentracja
f  ----------------------

Namyślili się. Nie mogąc rozbić Rady na. 
rodowej próbują najzawziętsi jej przeciwnicy 
ją naśladować, - i koncentrują się na własną 
rękę. „Kurjer lwowski*1 i „N. Reforma4* ogła­
szają światu, że ludowcy i liberali krakowscy 
zawarli kartel wyborczy i będą się wzajemnie 
popierać. Będzie to wprawdzie spółka bez ka­
pitału, bo siły obu „stronnictw**, a właściwie 
obu klik, są zbyt małe, aby przedstawiały 
jakiś walor podczas wyborów', ale proklama­
cja nowego związku może wśród ludzi naiw­
nych wywołać efekt czegoś realnego, a sojuszni­
cy mają nadzieję, że widmo będzie dość łn* 
dzącem, aby wyczarować mandaty dla p. Ł̂a­
pińskiego z jednej, dla pp. Doboszyńskiego, 
Bandrowskiego et consortes z drugiej strony, 
- o to przedewszystkiem chodzi nowej koncen­
tracji. Pizyszła ona tem łatwiej do skutku, ż e  

obaj kontrahenci nie mogą sobie przeszkadzać. 
Ludowców niema w miastach, liberali nie ist­
nieją w okręgach wiejskich, będą więc wspie­
rać się wzajemnie swem „doświadczeniem** i 
swym „kapitałem inteligencyi**, bez żadnych 
konkurencyjnych ograniczeń.... P. Stapiński? 
zdobędzie w Krakowie mandat dla p. Dobo- 
szyńskiego, a na wzajem p. Doboszyński wy­
bierze p. Stapińskiego z pilzneńskiego powia­
tu.... Tak przynajmniej wnioskować należy z 
zawartego paktu....

Ale nie pomylimy się przypuszczając, że 
liberalna koncentracja ma jeszcze trzeciego 
cichego spólnika, - tj. socyalistów. Stawiają o-- 
ni wprawdzie swoich kandydatów właśnie w o- 
kręgach, na które liberali parol zagięli, - ale 
nie łudzą się nadzieją zwycięstwa. Gdy zaś 
przyjdzie do ściślejszego wyboru, wtedy cichy 
spólnik wystąpi z ukrycia i spróbuje dopomódz 
liberałom, o ile ich nie zmusi, aby jego ad­
herentów poparli*

Tak się przedstawia nowa koncentracja 
ludowców' i liberałów, do której dość trafnie 
można zastosować znaną bajkę księcia bisku­
pa warmińskiego, - z maleńką odmianą: „niósł 
ślepy kulawego, niedobrze im się działo....
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N ow a iłowa.
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Dotychczas jeszcze nie jest znany ostatecz 
ńy rezultat wyborów do Dumy w calem pań­

stwie rosyjskiem, nie ulega już jednak żadnej 
wątpliwości, że wypadnie on ,dla rządu niepo- 
myślniej. niż nawet przypuszczano. Jak świad 
ezą otrzymane dotychczas telegramy półnrzędo 
wej ajencji rosyjskiej, a więc źródła, które usi­
łuje zmniejszyć klęskę rządu, lewica odniosła 
wielkie zwycięstwo. Według ostatniego biule­
tynu cyfrowego o przebiegu wyborów, z pośród 
355 (na 545) wybranych dotychczas posłów, pra 
wica. wraz z październikowcami zdobyła zale­
dwie 62 mandaty, pozostałych 293 posłów nale 
ż-y do opozycji i skraj, lewicy, a samych socjali 
stów wybrano 43! Ten stosunek nie pozostawia 
już żadnej wątpliwości, że i w ostatecznym 
składzie nowej D\tmy reakcyjna prawica i zwo 
lennicy rządu będą stanowić znikomą mniej­
szość..

Gabinet Stołypina. przegrał zatem kam- 
panję wyborczą i poniósł klęskę. Nie pomogły 
nie liczące się ani z prawem, ani z jakiemikol- 
wiek względami sposoby, których używał rząd, 
aby zapewnić w przyszłej Dum';° większość rzą­
dową. Zmieniono zasadniczo ustawę wyborczą 
za pomocą znanych ,,wyjaśnień“ senatu, zmusza 
jąc tę instytucję, powołaną do czuwania nad po 
szanowaniem praw w państwie, do łamania usta 
wy i wprost cynicznego krętactwa! Wydano 
setki tajnych cyrkularzy ministeryalnych ła­
miących w brutalny sposób jawne przepisy 
prawa. Przy pomocy stanów wyjątkowych krę 
powano do najwyższego stopnia agitacyę wy­
borczą, a opozycyjnych kandydatów na posłów 
bez ceremonii usuwano, bądź ich aresztując 
bądź zsyłając. Nakoniec pod kierunkiem wice­
ministra Krzyżanowskiego zorganizowano sze­
roką, prowadzoną z wielkim nakładem pienię­
dzy akcję dla sfałszowania samych wyborów i 
przeforsowania pożądanych dla rządu kandy­
datów.

I jaki tego rezultat? Rząd nie tylko nie do­
piął celu, ale właśnie sam, przez to jaskrawe ła­
manie ustawy, 'zmobilizował przeciwko sobie 
najszersze warstwy społeczeństwa i tym spo­
sobem przyczynił się do swej własnej klęski!

Ze do zwycięstwa opozycyi przyczynił się do 
pewnego stopnia bezprawny nacisk rządu na 
wybory, świadczy fakt, że w wielu miejscowo­
ściach państwa wybrano właśnie tych kandyda 
tów, przeciwko którym wymierzono represje.

Jak się zachowa rząd rosyjski wobec vo- 
tum nieufności, jakie otrzymał od większości 
własnego społeczeństwa? Przedewszystkiem 
można stwierdzić, że biurokracja, jak dotych­
czas, nie myśli jeszcze o kapitulacyi. Świadczy
0 tem fakt, że w odpowiedzi nm rezultat wybo­
rów, zabrano się do ich kasowania, naturalnie 
tylko tani, gdzie zwyciężyła opozycja. Jest to 
jednak tylko nowe złudzenie rządu, że tym spo 
sobem choć w części poprawi swą sytuację, gdy 
w rzeczywistości da tylko mową broń swoim 
przeciwnikom.

A teraz nasuwa się pytanie, jaką będzie
1 jakie zajmie stanowisko nowa Duma rosyj­
ska? Chcąc odpowiedzieć na to pytanie, trzeba

w przybliżeniu określić jej przypuszczalny 
skład. Otóż, według dotychczasowych danych, 
będzie się .o»na znacznie różnić od poprzedniej 
Dumy, od której będzie jeszcze mniej obliczalną 
w swem działaniu. Pierwszy parlament rosyj­
ski, nie posiadając wcale prawicy, był całością, 
która w* zasadniczych punktach, była zdolną do 
jednolitego działania, jak to np. zaznaczyło się 
w jednomyślnie uchwalonym adresie do tronu. 
Pomijając sprawę agrarną, która rozdzieliła 
członków pierwszej Dumy, większość posłów, 
wśród których stanowili znaczną część bezpar­
tyjni opozycjoniści szła za głosem kadetów. W 
nowej Dumie zapanują niewątpliwie stosunki 
inne. Społeczeństwo rosyjskie zróżniczkowało 
się znacznie pod względem partyjnym, a ,,bez­
partyjni opozycjoniści1* ustąpią niewątpliwi© 
miejsca członkom zorganizowanych stronnictw 
opozycyjnych. Prócz tego i akcya rządu nie pozo 
stała bez wpływu: dzięki jej w nowej Dumie 
znajdzie miejsce reakcyjna prawica. Będzie 
ona słabą i nieliczną, stanowiąc przypuszczal­
nie, według dotychczasowych obliczeń, 5 do G 
proc. ogółu posłów, ale zawsze istnieć będzie!

Lewica również nie będzie stanowić siły 
jednolitej. Według wszelkiego prawdopodobiem 
stwa „kadeci**, którzy dawniej trzymali pierw 
sze skrzypce w Dumie, wejdą i do drugiej D« 
my w tej samej mniej więcej liczbie, lecz znaj­
dą się w zupełnie odmienńem otoczeniu. Z je­
dnej strony będą mieli skrajnych monarchi­
stów’, dążących do przywrócenia samowładztwa, 
a z drugiej zorganizowaną lewicę, począwszy 
od ,,trudowików**, a skończywszy na socjali­
stach rewolucyjnych. Ta skrajna lewica socja­
listyczna, będzie może nawet silniejszą licze­
bnie niż kadeci. Wzmocnienie krańcowych ży­
wiołów w nowej Dumie utrudni nadzwyczaj sta 
nowisko umiarkowanych żywiołów konstytucyj 
nych, i w ogóle uniemożliwi jednolitą politykę 
Dumy. Trudno naturalnie stawiać obecnie ja ­
kieś konkretne przypuszczenia co do przyszłej 
jej działalności, to pewna jednak, że nowa Du 
ma może obfitować w jeszcze większe niespo­
dzianki i sensacyjne epizody, niż pierwsza.

Na zakończenie należy jeszcze wspomnieć 
o stanowisku Polaków w nowej Dumie. Co d© 
posłów z Król. Pol. to wejdą oni tam w takiej 
samej liczbie 34 jak i poprzednio. Natomiast 
reprezentacya polska z Litwy i Rusi dozna znacz 
nego uszczuplenia. Zamiast 24 posłów, jak 
poprzednio, będzie liczyć około 12 do 15.

Jest to więc rezultat tego niesłycha­
nego bezprawia i gwałtów jakich dopuścił się 
rząd, aby represją i różnemi sztuczkami sfał­
szować wolę wyborców na niekorzyść Polaków. 
Na Litwie i Rusi akcja wiceministra Krzyża 
nowskiego największy może odniosła tryumf. 
Tak np. najpospolitszemi oszustwami wybór* 
czerni zdołano z gub. Mińskiej, która do pier­
wszej Dumy wysłała samych Polaków, przefoc 
sować obecnie samych ,,prawdziwych Rosjan!1*

Kraj zatem; w którym stałych mieszkań­
ców Rosjan (po za biurokracją) wcale niema,
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będzie miał w Dumie reprezentację czysto ro-
•yjską. . 12^ c’4

Wysiłki połączone rządu, popow i żydów, 
pozbawiły Polaków całego szeregu mandatów. 
Jeżeli nowa Duma będzie miała to poczucie 
sprawiedliwości, którego od każdego ciała parła 
mentamego wymagać można, tu wszystkie wy 
bory dokonane w polsko-litewskich i niskich 
prowincyach przy pomocy sztuczek i gwałtów 
administracyjnych, powinny być skasowane.

W ybory a żydzi.
Przy nadchodzących wyborach odegrają 

zwłaszcza w miastach odrębną a często wybitną 
i mjoże decydującą rolę żydzi. Odrębną i wy- 
tńtną dlatego, że znajdując się po większej części 
w mniejszości i nie mogąc przeprowadzić włas­
nych żydowskich kandydatów, będą jednak mogli 
rzucić swoje głosy dla stronnictwa, które ich in­
teresów bronić zechce. By sobie zyskać ten ży 
yńoi. tak nieobliczalny, a solidarny, stronnictwa 
„postępowe'* nie szczędzą obietnic. Więc też wi­
dzimy, że żydźi w Austryi wiernie i usilnie 
wspierają przy wyborach liberałów niemieckich, 
a prasa liberalna niemiecka oburza się wido­
kiem wzrastającego antysemityzmu.

W Galicyi, gdzie stronnictwa konserwaty­
wne dotychczas ster polityki krajowej dzierżyły, 
żydzi byli lich isojusznkkami, w piastach zaś 
inteligencya żydowska idzie za wzorem niemiec­
kim pielęgnując troskliwie zanikający liberalizm.

I dalej tak będzie. „Nasi demokraci** nie 
oglądając się na szkody demoralizacyę, jakiej 
przyczyną są żydzi we wsiach i małych galicyjs­
kich miasteczkah, będą dalej wiernymi sprzymie­
rzeńcami żydów, uważając za oznakę postępu 
popieranie, tych obcych żywiołów....

Inaczej przedstawia się sprawa w okręgach 
czysto żydowskich. Takich mamy kilka iw 

Galicyi . ■
O te okręgi rozstrzygnie się walka między

B r a c i a  H a r a n a z  o w.
m (Ciąg dalszy.)

— Jeśli nie może rostrzygmąć się twierdząco* 
to nie rostrzygnie się też i przecząco; sam pan 
to czujesz w głębi serca i to pana najbardziej 
męczy. A przecież powinieneś pan dziękować 
Stwórcy, że dał ci wzniosłe serce, zdolne do tego 
rodzaju cierpienia. Bo szukać mądrości i wzno­
sić się do niej, to zadanie życia naszego; obyś 
mógł je spełnić tu jeszcze na ziemi i niech Bóg 
błogosławi drogi twoje.

Starzec podniósł rękę chcąc przeżegnać Iwa­
na, ten zaś dostrzegłszy to, powstał i zbliżył się 
do niego, by przyjąć błogosławieństwo, a ucało­
wawszy jego rękę, powrócił na miejsce.

Postępek ten i całe wogóle zachowanie się 
Iwana wobec starca było dla obecnych taką nie­
spodzianką, że wszyscy zamilkli pod wrażeniem 
zdumienia, a nawet pewnego rodzaju podniosłe­
go- nastroju. Na twarzy Aloszy odbiło się coś na- 
kształt przestrachu. Tylko Mjusow wzruszył ra­
mionami, a stary Karamazow skoczył ze swego 
miejsca i podbiegł do starca, wołając:

— Oto mój syn ukochany, kość z kości mojej! 
Zacny, pełen szacunku syn, że tak rzekę, drugi 
Karol Moor ze zbójców Schillera. Tamten zaś co 
wszedł przed chwilą, to istny Franciszek Moor, 
przeciw któremu szukam waszej opieki. Ja zaś 
stoję tu jako stary hrabia Moor, der regierende 
graf von Moor, Osądźcie nas teraz, ojcze i wy­
słuchajcie, bo pragniemy nie tylko modlitw, ale 
i przepowiedni waszych.

— Proszę, zechciej pan mówić bez tych do­
datków i nie zaczynaj od obrażania własnych sy­
nów — rzekł cichym, zaledwo dosłyszalnym gło­
sem starzec, który widocznie czuł się coraz słab­
szym.

— Nieprzyzwoita komedja, którą odrazu prze 
czuwałem idąc tutaj — zawołał Dymitr Fedoro­
wicz, zrywając się z oburzeniem. — Darujcie, 
czcigodny ojcze, — dodał, zwracając się do star­
ca — ja człowiek prosty i nie znam się na for­
mach, nie wiern nawet, jak się mam względem

stronnictwami żydowskiemi, a stronnictwa pols­
kie narodowe, nie będą im w tej walce prze­
szkadzać. .*•

Rzecz to dziwna. Socyaliści wysunęli w o- 
kręgach o większości chrześciańskiej kandydatu­
ry żydowskie, zamierzają obdarzyć miasta pols­
kie Liebermannami, Diamantami, itp., ba nawet 
w okręgu wiejskim bialskim forsują kandydaturę 
dra Grossa. Ale w Krakowie, w dzielnicy ży­
dowskiej nie kandyduje socyalista, ten mandat 
oddają i socyaliści i liberali krakowscy żydowi.

We Wiedniu również pod egidą liberałów i 
„N. Freie Pressy“ postawili żydzi własnych kan­
dydatów. Dnia 18 bm. uchwaliło zgromadzenie 
żydów z drugiej dzielnicy wiedeńskiej rezolucyę, 
stawiającą kandydaturę byłego posła dra Józefa 
Blocha, żyda ze względu pra to, że nowym 
parlamencie zachodizić fcfecfaie potrzebaj znawdy 
żydowskich interesów, któryby odpierał napaści 
na żydowstwo.

Również w tej samej dzielnicy kandyduje 
znany przywódzca syonistów dr. Schalit, którego 
wszyscy żydzi zamierzają energicznie popierać.

Poza Wiedniem największe łupy obiecują 
sobie zdobyć żydzi w Galicyi, w okręgach ży­
dowskich. Z Wiednia nadciągają już kandydaci 

W ostatnim numerze „Gerechtigkeit** rekla­
muje swoją kandydaturę redaktor tego pisma, 
Ghaim Natan Reichenberg.
Kandydatura to charakterystyczna. W swem 
piśmie występuje ostro przeciw syonizmowi, za­
strzega się, że nie był i nie jest radykałem, u- 
derza gwałtownie na żydowską plutokracyę, u- 
ważając jej brudne prowadzenie interesów za 
pierwszą przyczynę antysemityzmu, a wielbi by­
łych posłów Byka i Rapoporta.

Albo p. Reichenberg nie zna stosunków ga­
licyjskich, albo znając fie chce sobie stworzyć 

nowe stronnictwro. Przeciw pierwszemu zarzuto 
wi broni się energicznie, przytaczając swe pocho­
dzenie galicyjskie, podróże po Galicyi w charak­
terze handlowego agenta, opowiadając o różnych 
dziełach, których dokonał i dokona. Pozostaje 
więc druga ewentualność. I gdybyśmy uważali 
program polityczny p. Reichenberga za wyraz

was zachować; to pewna tylko, że oszukano was 
tutaj, prosząc o pozwolenie zjazdu. Ojciec mój 
najwidoczniej pragnie skandalu, dlaczego? sam 
chyba wie najlepiej, musi mieć w tern jakiś swój 
interes, domyślam się nawet jaki.

— Wszyscy się przeciw mnie zmówili! — 
krzyczał ze swego miejsca stary Karamazow' -  
wszyscy przeciw mnie, i Mjusow także, tak, tak 
i ty przeciw mnie występujesz! — powtarzał, 
zwracając się w stronę Mjusowa, ktpry bynaj­
mniej nie myślał zaprzeczać. Oskarżają mnie, 
żem przywłaszczył sobie pieniądze moich dzieci 
i że noszę je w butach! Są na to przecież sądy! 
Zwróć się do nich, Dymitrze, a wyrachują ci 
wszystko co do grosza, na podstawie twoich włas­
nych kwitów. Pokaże się dopiero, że nie ja two­
im, a ty moim jesteś dłużnikiem, i to nie na 
drobną sumę.... kilka tysięcy! Mjusow trzyma 
naturalnie stronę Dymitra, nic dziwnego, to prze­
cież jego krewny. Tymczasem posłuchajcie tyl­
ko państwo, co mówią w całem mieście o nadu­
życiach i hulankach mego syna. Tam gdzie pier­
wej służył w wojsku, kupował cnotę dziewcząt, 
opłacając ją tysiącami rubli. Wszyscy to wiedzą
i to w najdrobniejszych szczegółach. Ojcze naj­
świętszy! wystaw sobie, że ten rospustnik rozko­
chał w sobie i pozyskał serce szlachetnej dzie­
wicy z dobrego domu, córki swrego dawnego puł­
kownika. Panna piękna, posażna, ojciec zasłużo­
ny stary żołnierz, okryty orderami, ozdobiony 
krzyżem Anny. Skompromitował pannę, bo jest 
z nią po słowie. Ona teraz sierota, ojca straciła, 
przyjechała tutaj, a on w jej oczach, pod nosem 
swojej narzeczonej, romansuje z jedną tu­
tejszą heterą, u której wciąż przebywa. Kobie­
ta ta, mimo swej lekkiej opinji, żyła w- poważ­
nym związku z jednym szanownym człowiekiem, 
tak prawie, jak ślubna żona; była to, że tak rze­
kę, niedostępna forteca, bo ona jest cnotliwa, 
święty ojcze, mimo wszystko jest cnotliwa. Otóż 
Dymitr chce fortecę tę otworzyć złotym kluczem 
i na to potrzebuje pieniędzy, z tego powodu bra- 
wuje tak tu przedemną. Wydał już on i tak ca­
łe tysiące na stosunek swój z tą heterą, a wiecie 
u kogo pożycza pieniądze na ten cel? Czy mam 
powiedzieć Mitia?

zapatrywań znaczniejszej liczby jego współwy­
znawców", (a tak z pewnością jest) to spotkalibyś 
my się z nowym prądem żydowskim, demago­
gicznym, a groźnym bo opierającym się o masy 
żydowskie. Byłby to w swoim rodzaju radyka­
lizm żydowski.

Wprawdzie p. Reichenberg akcentuje dobit­
nie konieczność wstąpienia posłów, żydowskich! 
do Koła polskiego, ale dalszy jego program dzia 
łalności ma na widoku tylko interesa swych wy­
znawców, pragnąc nagiąć do nich ustawy nie 
licząc się w tem z opinią i prawami ludności 
chrześciańskiej!. Pan iReichenłfcrg obiecuje iw; 
związku z żydowskimi kolegami w parlamencie, 
do jakiegokolwiek oni klubu należą, zainicjować 

międzynarodową akcyę celem ekjosnomicznjegjo 
podniesienia żydów galicyjskich. Posiada nawet 
projekt (który musi pozostać w tajemnicy), za 
pomocą którego potrafi z dr. Battaglią uprze­
mysłowić w 10 latach 100 miasteczek żydowskich 
w Galicyi. Postara się również o ustawową 
legitymacyę dzieci, pochodzących z małżeństwa 
tylko rytualnego żydowskiego.

Wreszcie ślubuje walczyć z antysemife 
zmem. Jan Reichenberg apeluje do mas żydow­
skich, ciemnych, pozbawionych zasadniczych po­
jęć moralnych, do t. zw\ chasydów.

Nawołuje ich, by żądali od kandydatów wy­
kształcenia talmudycznego, sam chlubi się z tego, 
że pochodzi z rodu rabinów. Następnie ostrze­
ga ich przed organami żydowskimi i „panami z 
Czytelni imienia Goldmanna** (!)

Reichenberg przestrzega przed asymilacyą, 
bo kultura żydowska jest o 2973 lat starszą od 
polskiej i jest wyższą i szlachetniejszą. Ró­
wnież gromi syonistów, jako bezbożnych i bez- 
religijnych i pyta, „czyż z pomiędzy nich móże 
przyjść Mesjasz?**

Szowinizm religijnomarodowy przebija się 
w całym programie Reichenberga, choć go deli­

katnie -przysłania hasło wstąpienia fio Koiła 
Polskiego.

O roli, którą żydzi odegrają w ogóle przy 
wyborach pomówimy kiedyindziej

-------------w iOm ------------

— Milcz! -  krzyknął Dymitr. Poczekaj przy­
najmniej niech wyjdę. Nie waż się w obecności 
mojej 1 plamić imienia tej najszlachetniej­
szej istoty! Już to samo, żeś śmiał tu o- niej 
wspomnieć, jest dla niej. dostateczną zniewagą!

Tchu mu zabrakło.
Mitia! Mitia! — upominał łzawym głosem 

Fedor Pawłowicz, — to już tak masz za nic bło­
gosławieństwo ojcowskie, a cóż to będzie, gdy cię 
naprawdę przeklnę?

— Bezwstydny obłudnik! — ryknął Dymitr 
nieludzkim głosem.

— Widzicie państwo! I to tak na ojca! Cóż 
dopiero z obcymi. Wyobraźcie sobie państwo, że 
jest tu pewien dymisjonowany kapitan, biedny, 
poczciwy, obarczony rodziną. Został wprawdzie 
usunięty ze służby, ale cicho, bez rozgłosu, bez 
żadnych sądów, słowem, zupełnie honorowo. Otóż 
trzy tygodnie temu Dymitr, spotkawszy tego star­
ca w restauracyi, schwycił go za hrodę i wywlókł 
za tąż brodę na ulicę, gdzie go zbił najokropniej 
w obec wszystkich przechodniów — a to wszy­
stko z tego tylko powodu, że człowiek ten pośre­

dniczył na /moją (korzyść w pewnej jdrobnqj
sprawie.

— Wszystko łgarstwo! — To jest tylko pozór 
prawdy, a w gruncie rzeczy łgarstwo, zaprzeczył 
drżący z gniewu Dymitr. Nie mam zwyczaju 
barwiać swoich postępków, i przyznaję tu wo 
hec wszystkich, że z kapitanem tym postąpiłem 
sobie istotnie jak dziki zwierz. — Ale też ten! 
kapitan, ten pośrednik mego ojca, udał się do o- 
wej pani, którą tu przed chwilą nazwano heterą, 
i zaproponował jej by skarżyła mnie przed sądem

za weksjle moje, które jej mój ojciec bdda^ 
wał, a to dlatego tylko, aby mnie zamknięto d<* 
więzienia, w razie gdybym się upominał o spadek 
po matce

(Giąg nanMeU

-----------oooOooo-----------

Dr Nieó i SkaJIYW
IcjtiMir, fijraek gt- L. 25.

Największy skład. 
Najniższe ceny.
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£ isty  sejmowe.
—ooooo—

Lwów. 22 lutego.
Nie potrzebuję was zapewniać, że wszelkie 

wiadomości „z zakuliś sejmowych czy Rady na 
rodowej" podawane przez skoncentrowany blok 
radykalny są prostym wymysłem. Prawdą jest 
że po za obradami komisyi sejmowych, przede- 
wszystkiem omawiane są sprawy przyszłych 
wyborów, lecz dotychczas nie przyszło do ża­
dnych niesnasków pomiędzy stronnictwami w 
Radzie narodowej połączonemi.

Dochodzą wprawdzie z różnych powiatów 
wiadomości, że nominacye mężów zaufania Ra 
dy narodowej nie wszędzie wypadły pomyślnie, 
a pomyłki w osobach zdarzyły się wszystkim 
trzem stronnictwom. To znaczy, że mężowie za­
ufania mianowani przez konserwatystów oka­
zali się przeciwnikami Rady narodowej, lub mę 
żowie zaufania Centrum ludowego odsłonili się 
jako zbiedzy do innych obozów, lecz te nieuni­
knione w zamęcie galicyjskim przypadki są 
rzadkie i korektura łatwo się da przeprowadzić 
na najbliższych zebraniach, zwłaszcza przy po­
mocy ustawy o ochronie wolności wyborczej, 
która skutecznie zapobiega wichrzycielskiej ro 
bocie obcych grup politycznych.

Nieprawdą też jest, jakoby przyszło do ja­
kiegoś koraserwajfcywno- centrowego sprzy 
siężenia przeciw narodowej demokracyi i man 
daty zostały już podzielone między poszczegól­
ne stronnictwa. Nic się nie stało takiego i z pe 
wnością żadne podstępne agitacye w łonie Rady 
narodowej nie będą miały miejsca.

Polskie Centrum ludowe wnosi jutro wnio­
sek samoistny w sprawie płac nauczycielskich, 
który oparty jest na następujących zasadni­
czych punktach i różni się co do tych Właśnie 
punktów od projektu Wydziału krajowego.

Najpierw podwyższa znacznie pensye nau­
czycieli młodszych i pomocników, którzy do­
tychczas najgorzej są płatni, a mniejsze po 
prawy przyznaje kierownikom, którzy już 
dzisiaj w porównaniu z siłami pomocniczemi są 
daleko lepiej zaopatrzeni.

Powtóre wniosek Centrum ludowego nie do 
puszcza różnicy pomiędzy nauczycielami i nau 
czycielkami i równa je w płacy zupełnie z nau 
czycielami. Po trzecie wniosek ten żąda zniesie 
nia różnicy płac zależnych od miejscowości, a 
bierze za podstawę lata służby, „caeteris pa- 
ribus".

Wreszcie wnosi Centrum aby dodatków na 
pokrycie podwyżki płac nauczycielskich, nie 
podwyższać, lecz do r. 1911 pokrywać je pożycz 
kami, które jak wykazano w wywodzie finanso 
wym wniosku, znajdą pokrycie w funduszu 
propinacyjnym, oraz w przyroście dochodów kra 
jowych po zniesieniu propinacyi, dalej w spo 
dziewanych i zapowiedzianych przez rząd udzia 
lach kraju w dochodach państwowych, wresz­
cie w danym razie w krajowym monopolu wód 
czanym, o który Centrum postanowiło dobijać 
się wszelkiemi siłami.

Przedłożony przez Wydział kraj. projejkt 
zmiany reformy wyborczej nie odpowiada ży­
czeniom i żądaniom Polskiego Centrum ludowe 
go, a członkowie komisyi przez Centrum wyde 
legowani działać mają w tym kierunku, aby 
zasady programu Centrum ludowego: powszech 
ne, bezpośrednie i tajne głosowanie zostały u- 
względnione, coby dało się uskutecznić bez doda 
wania „klasy uzupełniającej", a tylko przez 
stosowne pomnożenie mandatów kury i wiej­
skiej. Lecz jak wiadomo ta sprawa na razie nie 
jest aktualną.

Polskie Centrum ludowe zamyśla odezwę swo 
ją wyborczą oraz kandydatów i zastępców ogło 
sić dopiero po dniu 3 marca tj. po zjeździe de­
legatów, z którymi odbędzie we Lwowie osobną 
w tej sprawie naradę. Wedle dotychczasowych 
przypuszczalnych obliczeń Polskie Centrum lu 
dowe postawi kandydatów we wszystkich okrę 
gach wiejskich i w dwu lub trzech okręgach 
miejskich. Między kandydatami będzie prawdo 
podobnie około 8 włościan, nie licząc zastępców, 
6 do 7 księży, kilku prawników, kilku profeso 
rów, między tymi nauczyciel ludowy jeden lub 
dwu, paru inżynierów, kolejarz, kilku agrariu- 
szy. Słowem Polskie Centrum ludowe pragnie 
tak zestawić listę kandydatów, aby była rzeczy 
wiście „powszechną" i dostarczyła jak najwię­

cej sił fachowych do pracy parlamentarnej, a 
była zaprzeczeniem zarzutu, jakoby Polskie Cen 
trum ludowe miało dążności klerykalne.

Nie będzie też doradzać wyboru na posłów 
urzędników.

-------------oooOooo------------

Korespondencjo.
 o------

Petersburg 18 lutego.
Trzeci i ostatni zarazem polski wiec przed­

wyborczy, odbył się wczoraj przy znacznie mniej­
szym udziale osób niż dwa poprzednie. Stało 
się to głównie z powodu tego, że organizato­
rzy wiecu wynajęli mały lokal, a miejscowy 
komisarz policyjny (nawiasem mówiąc polak) 
gorliwie pełniąc swe obov iązki, nie wpuścił do 
sali całych zastępów zaproszonych, tłómacząc 
to brakiem miejsca, co w rzeczywistości nie­
zupełnie się z prąwdą zgadzało. Ci, co w na­
der niegościnny sposób zmuszeni zostali przez 
swego rodaka do .,rozejścia się" byli przeważ­
nie robotnicy. W sali zaś pozostała nasza tak 
zw. burżuazja. Nic więc dziwnego, że zapano­
wał nastrój bardzo umiarkowany z pewnym 
niemal reakcyjnym odcieniem, co stanowiło zu­
pełny kontrast w porównaniu z poprzednimi 
zebraniami.

Na tern szarem tle mowy naszych polskich 
kadetów, nie zasługują na większą wagę.

Wyróżnić tylko należy przemówienia ro- 
sjanina p. Niewiadomskiego, który w serde­
cznych słowach witając w zebranych „dzieci 
nieszczęsnej ojczyzny1, polecał tym, dla któ­
rych interesa nar. du Polskiego są rzeczywi­
ście drogie, by zerwali z dwulicową i chwiej- 
i.ą „kadecką p<»lityką i głosy swe "podali za 
prawdziwych bojowników wolności—kandyda­
tów blok u lewych".

Jaki będzie ostateczny rozultat tych trzech 
naszych narad—sądzić dziś trudno. Lewica 
spow< dowała zamęt i rozbiła zharmoniz- w mą 
przez zwolenników kadetów jedn* ść polskie!* 
wyborców — rezolucja jednak przez komitet 
wyborczy uchwalona, aby głosuwać na kade­
tów, zmienioną nie została. Tymczasem zaś z 
niecierpliwością oczekujemy wszyscy najbliż­
szej środy, która rozstrzygnie, jaka partja poli­
tyczna cies/y się największym uznaniem wśród 
petersburskiej ludności.

W tym samym czasie, gdy powyższy wiec 
się odbywał, tut^jsz* „Alma Mater" — uniwer- 
ytet i przylegające do niego gmachy, podda­

ny został niezrozuu iałej w państwie kultu ral- 
nem — u nas zupełnie zwykłej operacji — źan- 
darmskiej rewizji. Wczoraj nad ranem o g. 3 
spadł jak z nieba na znajdującą się obok uni 
wersytetu tanią kuchnię studencką, oddział kon­
nej policji. Z iście tatarskim zapałem plondro- 
wać po niej zaczął. O g. 11 rewizja została u- 
kończoną i policja z kuchni ustąpiła, uwożąc 
z tryumfem dwa wozy znalezionej tam niele­
galnej literatury.

Po ich odjeździe rektor uniwersytetu udał 
się dla przedstawienia tej sprawy oraz dla za­
protestowania przeciw podobnemu gwałtowi do 
ministra oświaty Kaufmanna. Otrzymawszy od 
niego odpowiedź, że rewizja w kuchni urzą­
dzoną była z konieczności i że nie stoi ona w 
spi zeczności z nadaną uniwersytetowi autono- 
mją -  powrócił z niczem do domu. Tu jednak 
spotkała go nowa niespodzianka — druga re­
wizja i tym razem już we wszyskich audytor- 
jach samego uniwersytetu.

W niedzielę odbywają się zwykle w Uni­
wersytecie posiedzenia najrozmaitszych kół i 
stowarzyszeń akademickich. Tym razem z je­
dnej z sal urądzone zostało zebranie pewnej grn 
py robotników, najwidoczniej ludzi partyjnych, 
o czem policja musiała się zawczasu dowiedzieć. 
Wszyscy uczestnicy tego zebrania, w ich licz­
bie kilku studentów, zostali zaaresztowani i na­
tychmiast odwiezieni do poblizkiej petropaw- 
łowskiej fortecy.

Wśród młodzieży uniwersyteckiej zapa­
nowało wielkie wzburzenie. Z inicjatywy przed 
stawicieli studentów, Rady Starostów, odbył 
się dziś ogólno-akademicki wiec, na którym roz 
legły się głosy, iż w odpowiedzi na gwałt poli­
cji, młodzież powinna ogłosić trzydniowy strejk.

Większość jednak na strejk się nie zgodziła* 
wyrażając przekonanie, że zamknięcie Uniwer­
sytetu przed samymi wyborami do Dumy, mo­
gło by oddać nie małą usługę rządowej klice. 
Zadowolniono się tylko uchwaleniem rezolucji, 
głoszącej, że młodzież uniwersytecka będzie na 
dal, jak i przedtem, stać na straży interesów 
ruchu rewolucyjnego w państwie, lecz nie ule­
gnie pierwszej lepszej policyjnej prowokacyi.

Wykłady odbywały się dziś w zupełnym; 
porządku. Spodziewać się należy, że i Rada Pro 
fesorów, która się ma zebrać wieczorem, nie 
uzna za potrzebne zamknięcia Uniwersytetu.

  ©ooOooo------------

Pogrom w  Odessie.
 o-----

Od dłuższego już czasu do dzienników peters­
burskich nadchodzić zaczęły z Odessy głuche 
wieści o gwałtach, jakich się tam dopuszczają 
członkowie „Związku prawdziwych Rosjan*.. W  
biały dzień, w obecności policyi napadano i bito 
przechodniów, a zwłaszcza z szczególną zajadłoś­
cią ścigano studąntów uniwersytetu, którzy nie- 
mogli wprost pokazywać się na ulicy. Obecnie 
związek prawdziwych Rosjan, rozjątrzony wy­
nikiem wyborów urządził w Odesie istny pogrom, 
który trwał 4 dni bez przerwy. Po zebraniu 
jakie odbywało się z powodu rocznicy Związku 
tej ulegalizowanej przez rząd bandy chuliganów, 
grupy pijanych członków, uzbrojonych w rewol­
wery, noże i nahajki, rzuciły się na mieszkańców 
bijąc ich i mordując. Działy się przy tern sceny 
wprost nie do opisania. Pijani członkowie znę­
cali się nad dziećmi, kobietagni, ostrzeliwając 
mieszkania prywatne.

Na przedmieściu Mołdawieńce, zorganizo­
wała się z mieszkańców samoobrona, przybyli 
jednak kozacy — jak pisze „Russk. Słowo" — roz 
pędzili ją. Na ulicach Mieszczańskiej, Szpital­
nej i Sadowej padały gęsto strzały rewolwerowe. 
Równocześnie, rozbito parę sklepów i restaura- 
cyi. Ludność w panice chroniła się do domów, 
wiele osób opuszczało zupełnie miasto. Ruch za­
marł, sklepy pozamykano i przez cały prawie 
dzień było słychać ponawiające się od czasu do 
czasu strzały rewolwerowe.

Z nadejściem wieczoru na ulicach nie było 
żywej duszy. Teatry, reatauracye, kawiarnie 
świeciły pustkami i wkrótce były pozamykane. 
W nocy liczne tłumy związkowych udały się pod 
mieszkaniejenerał-gubernatora Kaulbarsa, i urzą 
dziły tam „patryotyczną" manifestacyę. Kaul- 
bars, podziękowawszy związkowi, prosił, aby 
członkowie zachowywali się spokojnie, — napady 
jednak ponawiały się w dalszym ciągu, szerząc 
niedający się opisać zamęt i panikę.

Pracownicy banków, domów handlowych i 
instytucyi nie stawili się do pracy, wobec czego 
instytucye te zamknięto, jak również i wyższe 
kursa żeńskie. Liczba ranionych mieszkańców 
sięga podobno 250 osób jest także i wielu zabitycK

Wszelkie przedstawienia i prośby o ochronę 
ze strony spokojnej ludności władze miejscowe 
pozostawiały bez skutku, a nawet zabroniły u- 
rzędom telegraficznym wysyłania depesz o po­
gromie, wobec czego dopiero po 4 dniach tej 
bestjalskiej orgji prawdziwych Rosjan w mieś­
cie, dowiedziano się w Petersburgu o nowym 
pogromie odeskim. )

 ̂Przyczyniła się do tego głównie akcya kon­
sulów zagranicznych, którzy na zebraniu nad- 
zwyczajnem postanowili zwrócić się o pomoc do 
swych rządów i dopiero na skutek tego protestu 
konsularnego rząd centralny nakazał jen. Kaul- 
barsowi „przywrócić porządek** w Odessie.

Pisma petersburskie podając szczegóły po­
gromu z oburzeniem stwierdzają ten fakt, a Ruś 
nisze z tego powodu, iż pod rządami różnych 
Kaulbarsów „Rosja doszła do takiego poniżenia, 
iż dla zapewnienia bezpieczeństwa ludności w 
mieście rosyjskiem potrzebna jest interweneya 
obcych mocarstw."

Roch przedwyborczy.
Organizacja powiatu krakowskiego.

Na zaproszenie mężów zaufania Rady na­
rodowej zebrało się w piątek w sali Rady po-

- ......... — —  T rw a ls ze  od w iedeńskich — ...............  =
obrania goto w e ś w ieżo wyrobione przez M o w s tfcb  Krawców tylko w Z w i ą z k u  k a t .  K r a w c ó w  

K r a k ó w ,  ni. Florjafrl(a 7 (taż przy M u ) .  L w ó w ,  plac Jtalictf 7 (gdzie centralna Kawiarnia).



4 *G Ł O S  N A R O D U " .

wiatówej krakowskiej około 200 wyborców z 
powiatu krakowskiego: włościan, właścicieli 
dóbr, księży, nauczycieli i t. d. Zebranie za­
gaił p. Dr. Stefan Skrzyński.

P. Stefan Natanson streścił przepisy no­
wej ordynacji wyborczej, tudzież ustawy o o- 
chronie wyborów i zgromadzeń. Ks. Andrzej 
Szponder zaproponował kompromisową listę 
Komitetu powiatowego, mającego utworzyć się 
z 15 członków. Każde ze stronnictw godzą­
cych się na zasadę Rady narodowej, zapropo­
nowało 5 kandydatów.

Po krótkiej dyskusji, zgromadzeni uchwa­
lili kompromisową listę członków' komitetu, do 
którego wchodzą "pp.: Dr. Stefan Skrzyński, Dr. 
Witold ?Milieski, Adam Zbroja, Józef Cieślewicz, 
hr. Władysław Mycielski, ks. Andrzej Szponder, 
Andrzej Roba, Michał Białkowski, Jan Barty-f 
zel, Jan Kasznik, Stanisław' Szaynowski, Fran­
ciszek Styczeń, Jakób Prochal, Tomasz Mło­
dzianowski i Michał Samiec.

Z kolei przystąpiono do wyboru delegata 
na zjazd do Lwowa. P. Włodzimierz Tetma­
jer zaproponował Dra Stefana Skrzyńskiego, p. 
Białkowski zaproponował ks. Szpondra. Wię­
kszością głosów” uchwalono wybrać Dra Stefa­
na Skrzyńskiego.

Na tem przewodniczący zamknął zebranie, 
zapraszając zaraz komitet dla ukonstytuowa­
nia się. Komitet wybrał przewodniczącym Dra 
Stefana Skrzyńskiego, zastępcą ks. Andrzeja 
Szpondra, sekretarzem Stanisława Szayno- 
wskiego. Ci sami stanowić mają także komi­
tet wykonawczy.

Jasło Na zgromadzeniu wyborców”, zwo­
łanym przez mężów zaufania Rady narodowoj 
z okręgu autonomicznego jasielskiego, wybra­
no przewodniczącym dra Kantego Dzianotta, 
zastępcą przewodniczącego p. Tadeusza Sro­
czyńskiego i Macieja Kasprzyka, sekretarzem 
p. Stanisława Szymańskiego a delegatem na 
zjazd Rady narodowej p. Adama Karasia z Sie- 
klówki. Zarazem uchwalono wezwać mających 
chęć ubiegać się o mandat z okręgu wybor­
czego Jasło-Gorlice, aby do dni 14 zechcieli 
swoje kandydatury stawiać na ręce przewod­
niczącego komitetu powiatowego p. dra Kan­
tego Dzianotta z Lubli ad Frysztak.

-oooOooo-----

Biura pośrednictwa pracy.
Wydział krajowy przedstawił na obecnej 

sesyi sejmowej sprawozdanie ze swej czynno­
ści w zakresie'publicznego pośrednictwa pra­
cy za czas od 1 lipca 1905 do końca 1906 r. 
Jak wiadomo bowiem uchwalił Sejm w r. 1904 
ustawę o biurach pośrednictwa pracy, która 
inicyatywę w zakładaniu^takich biur oddawała 
Wydziałowi krajowemu, polecając mu nadto 
utworzenie centralnego „Krajów*ego biura po­
średnictwa pracy". Niestety, myśl dobra nie 
przyjęła się jeszcze w kraju.

Biura powiatowo nie stanęły na wysoko­
ści zadania.

Za przyczyny główne tego stanu podaje 
Wydział krajowy brak zaufania ludności robo­
tniczej, niezrozumienie zna ;zenia publicznych 
biur pośrednictwo, nieposkromioną działal­
ność agentów prywatnych, koncesyonowanych 
i pokątnych, a nadto dobór w znacznej czę­
ści nieodpowiednich funkcjonariuszy w Biu­
rach i brak dostateczego nadzoru ze strony 
Wydziałów powiatowych.

Bezwątpienia najsmutniejszym jest fakt, że 
Rady powiatowe nie uznały i nie oceniły wa­
żności takich Biur, o które posłowie ludowi 
tak w Sejmie walczyli Wydrzeć robotników 
ze szponów pokątnych, niesumiennych często 
agentów, umożliwić przyzwoity zarobek szuka­
jącym pracy, a więc zmniejszyć liczbę pozba­
wionych zajęcia — to był cel, jaki przyświecał 
propagatorom Biur pośrednictwa.

Tymczasem na zapytanie Wydziału tylko 
20 Rad powiatowych zgodziło się w r. 
1905 na założenie tych pożytecznych instytucji. 
I mimo że pod wpływem Sejmu Wydział kra­
jowy zwracał się częściej do Reprezentacji po­
wiatowych w tej sprawie, rezultaty stosunko­
wo niewielkie osiągnął.

ł tak ostatecznie w 17 powiatach oświad­
czono się za założeniem biura, bądźto samo­
istnego, bądź wspólnego z innemi, w 89 po­
wiatach oświadczono się stanowczo przeciw za­
łożeniu, a 8 Rad powiatowych nie dało dotych­
czas odpowiedzi. Zorganizowanych biur jest 
20, nadto istnieją biura miejskie we Lwowie i 
Stanisławowie, w Krakowie zaś utworzono w 
styczniu br. okręgowe biuro pośrednictwa 
pracy.

Wydział krajowy ma wprawdzie zastrze­
żony w ustawie środek, przy pomocy którego 
może nawet wbrew uchwale Rady powiato­
wej tworzyć nowe biura, ale nie uciekł się 
jeszcze do tego środka w przekonaniu, że po­
ra odpowiednia nadejdzie dopiero wówczas, 
gdy już istniejące biura utrwalą swój byt i u- 
stalą organizację i gdy zdobędzie się większy 
zasób doświadczeń praktycznych.

O rozwoju dotychczas istniejących Biur 
można sądzić ze sprawozdania Wydziału ostroż­
nie. Biura bowiem istnieją zaledwie 2 lata, a 
niektóre dopiero kilka miesięcy, nie są znane 
tak w kraju jak i za granicą i nie mogły sobie 

| zdobyć działalnością popularności.
We wszystkich Biurach powiatowych wy­

nosiło zapotrzebowanie pracy (zgłoszenia pra­
codawców) 11.882 osób, zgłaszających się po 
pracę była liczba 12.529. Pośrednictw skutecz­
nych było 4.165, czyli na 100 zgłoszeń praco­
dawców 85, a na 1Ó0 zgłoszeń robotników 33. 
Procent skutecznie załatwionych zgłoszeń jest 
najlepszą miarą działalności tej instytucji. Je­
go wysokość zależy od sprawności biura i od 
kongruencji podaży i popytu pracy, czyli od 
stosunków ogólnych targu pracy niezależnych 
od biura.

Ogółem zapotrzebowanie i podaż pracy 
większa była ża granicą, bo aż 7.193 było zgło­
szeń pracodawców, z czego skutecznie zała­
twiono 3.135. Stoi ten fakt w związku z kwe­
st ją wychodżtwa robotników rolnych sezono­
wych, którzy w kraju nie mogą przez Biura 
otrzymać pracy już w lutym i marcu i dla te­
go zgłaszają się do pracy za granicę.

Koszta |utrzymania Biur ponoszą fundusze 
publiczne (72°/°) i dochody własne Biur (28%). 
Dochody własne płyną z opłat pracodawców, 
dochody publiczne z subwencyj Bad powiato­
wych. Tylko Biuro oświęcimskie ze względu 
na to, że pośredniczy wielkiej liczbie emigru­
jących robotników z całego kraju, otrzymuje 
wydatną subwencję Wydziału krajowego. Bu­
dżet wydatków i dochodów wszystkich 20 Biur 
wynosił za r. 1906 26.455 koron, z czego wy­
datki osobowe wynosi:; 14.000, a rzeczowe 
(na zakupno inwentarzu :orespodenncje i t.d.) 
około 12.000 koron.

Nadmienić należy, że Biura korzystały nad­
to z bezpłatnych lokalów* w Badach powiato­
wych i wszelkich stąd płynących udogodnień. 
Dotacja Rad wyniosła w r. zeszłym 16.000 ko­
ron, dochody własne 10.000.

Przy Wydziale krajowym istniało nadto 
osobne „Krajowe Biuro pośrednictwa pracy" 
pod kierownictwem dr. Zb. Pazdry. Wydawa­
ło ono dla użytku Biur powiatowych wykazy 
tygodniowe wolnych i poszukiwanych miejsc, 
nadto urządzało lustracje zależnych w pewnej 
mierze od niego Biur powiatowych. Dr. Paz­
dro odbył nadto kosztem Wydziału krajowego 
podróż do Niemiec, Szwecji i Danii, aby zapo­
znać interesowane koła zagraniczne z naszemi 
Biurami i nawiązać z niemi stosunki, czem za­
pewnił Biurom zgłoszenia pracodawców zagra­
nicznych.

Wydział aby obudzić żywszy ruch, zrefor­
mować urządzenie zewnętrzne i pouczyć Biu­
ra, zwołał nadto ankietę przedstawicieli W y­
działów powiatowych, na podstawie której wy­
dał pawne postanowienia, normujące wyso­
kość opłaty stron, i inne ważne sprawy.

Życzyćby należało, by znalazłszy uznanie 
społeczeństwa spełniać mogły Biura te zada­
nia, jakich dzisiejsze stosunki się od nich do­
magają, by w rzędzie środków, jakimi Sejm i 
Wydział krajowy stara się przyjść w pomoc 
pracującej ludności, stały się ważnym, huma­
nitarnym i ekonomicznym czynnikiem.

-oooOooo---------

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 23 lutego.

Kalendarzyk, kościelny. Dziś w sobotę Su­
chą Piotra Dam. i Florentego wyznawcy; jutro w nie­
dzielę Drugą W . Postu Macieja Apostola.

K alendarzyk agronom iczny. Wschód słoń­
ca rozpoczął się o godz. 6  min 38; zachód przypada o 
|fodz. 5 miD. 8 ; długość dnia godzin 10, minut 30.

— Wstrzymanie ruchu kolejowego. Z p#-
wodu zamieci śnieżnych wstrzymano dnia 22 
bm. ogólny ruch pociągów na szlaku Czarny 
Dunajec Suhachora przypuszczalnie na czte­
ry dni.

— Kalendarzyk niedzielny. W niedzielę 
dn. 24 lutego;

Teatr miejski: po południu „Oj młody, mło­
dy"! wieczorem „SganarelJ4 i „Król Kandau- 
les".

Teatr ludowy: po południu „Podróż po 
Warszawie*', wieczorem „Urwisze".

Powszechne wykłady uniwersyteckie: „O 
narządach zmysłu", wykład prof. d-ra Adama 
Bochenka.

Uniwersytet ludowy: „Sztuka ludów staro­
żytnych jako wyraz ich kultury. — „Ludy 
Azji", — wykład inż. Edmunda Libańskiego.

„Gwiazd t": Wieczorek patryjotyczny na 
uczczenie powstaniu styczniowego.

„Sokół": Koncert ludowy.
Stary teatr: Koncert muzyki wojskowej.
Cyrk Edison: D wa przedstawienia kinema­

tograficzne.
Park krakowski: Koncert muzyki salinar­

nej i ślizgawka na stawie.
— Pobicie policjanta. Grupa węglarzy, 

którym się teraz dobrze dzieje, wyprawiała so­
bie libację nocną w jednym z szyn .ow żydo­
wskich przy ulicy Lubicz. Kiedy1 przyszło do 
zapłaty, węglarze wszczęli awanturę, tak, że 
trzeba było wezwać interwencji policji. Jedne­
go z awanturniczych biesiadników, nazwiskiem 
Dobrowolski, wezwał policjant do udania się 
z nim na inspekcję. W trakcie, kiedy poli­
cjant prowadził Dobrowolskiego, trzej jego to­
warzysze rzucili się na żołnierza, pobili go a 
Dobrowolskiego uprowadzili ze sobą. Policja 
wdrożyła śledztwo przeciw sprawcom pobicia 
żołnierza policyjnego w czasie pełnienia służby.

— Polski Związek ogrodników i pomocni­
ków ogrodniczych w Krakowie podaje do wia­
domości Pracodawcom oraz Kolegom ogro­
dnikom, że z dniem 15 b. m. otwiera Biuro 
pośrednictwa pracy. Pośrednictwo to eskute- 
cznia Związek dla członków bezpłatnie dla 
niecztorików za wzrotem kosztów.

Biuro jest otwarte: w dni powszednie od 
7—8 wieczorem w święta od 3—4 popołudniu 
w Lokalu Związku Rynek główny 21 I p. 
Sekretarz: S. Stefaniuk. Prezes; Konrad

Kotkowski.
— Awantura na Kazimierzu, której następ 

stwem było aresztowanie kilku młodych litera­
tów i artystów* nie przedstawia się wcale tak 
groźnie jakby się wydawało na podstawie pierw 
szych relacji. Rzecz tak się miała:

Grono młodych ludzi z krakowskiej „bohe- 
mii",obchodziło zbyt obfitemi libacjami otwar­
cie wystawy dziesięciu w pałacu Sztuki, pu­
czem udali się na przechadzkę aż na Kazimierz. 
W jednym z domów tamtejszych ujrzeli pierw 
sze piętro rzęsiście oświetlone i posłyszeli dźwię 
ki muzyki. Przekonani, że to jakaś nocna ka­
wiarnia (była godzina 1 po północy) poszli tam 
i zobaczyli grono żydów tańczących. Było to we 
sele żydowskie odprawiane w sali Deutschera, 
wynajmowanej na publiczne zebrania. Żydzi 
zobaczywszy wchodzących chrześcijan rzucili 
się na nich z pięściami, co wywołało u młodzień 
ców zupełnie naturalny odruch obrany. Rozpo 
częła się bójka, która wywołała interwencję 
policyi, i kilka aresztowań. W czasie walki, 
jeden z młodzieńców wydobył z kieszeni klucz 
do bramy i chciał z niego strzelać... Z tego ży­
dzi zrobili napad zbrojny... Jak widzimy była 
to zwykła burda, a nie żaden „gwałt publiczny", 
napastnikami zaś byli właściwie żydzi.

Nie myślimy wcale bronić postępowania 
zbyt wesołej młodzieży, ale trzeba wystąpić 
przeciwko prze maczani u stanu rzeczy i doszuki

Handel prowadzony dotychczas pod firmą ST. PORĘBSKI 
& SPÓŁKA KRAKÓW, GRODZKA 2 po wystąpienia 
p, Porębskiego ze spółki przeszedł na wyłączną moją 
własność, i takowy w niezmienion ej a powikszonej formie 
prowadzę nadal pod firmą własną *

C. S Z C Z U R K O W S K I , G ro d zk a  2.
■■ Poleca na karnawał -

r?bawlczty, wachlarze, wstążki, pończochy, perlony, pudry, 
. . . .  przebyty, yzpitty i t. p. w wielkim wyborze - - * -
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waniu się „zbrodni" w awanturze ulicznej, któ 
rej epilog powinien był rozegrać się wyłącznie 
w policyi... &

— Pasja p. Majewskiego. Jak 'nas infor­
mują. p. Majewski cofnął skargę o obrazę czci 
przeciw zastępcy dyrektora referenta Tow. Wz. 
Ubezp. p. Henrykowi Szatkowskiemu, zaś skar 
gę przeciw dyrektorom tegoż Towarzystwa, p. 
drowj Fr. Paszkowskiemu i M. Garapichowi sąd 
uchylił. Natomiast ma być p. Majewskiemu wy 
toczony proces o obrazę czci przed sądem przy 
sięgłych ze strony urzędników Tow. Wzaj. Ub. 
z powodu listu otwartego, dołączonego w ze­
szłym miesiącu do „Naprzodu4*.

Z pasji p. Majewskiego największą ko­
rzyść pono odniosą żydowscy adwokaci...

Ethos. W niedzielę dn. 24 b. m. o g. 3 p. 
p. w Uniwersytecie sala XXXIX p. Stefan Sko- 
ryna, kandydat praw, będzie miał referat p. t. 
„Ruch Etyczny'4. Wstęp wolny.

— oooOooo---------
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BARABASZUU! lii
K BA MÓW, Rynek 10. 39, I p. Linia A-B 

(Rom W-go J. F. Fischera)

Telegramy.
Wybory do Dumy 

■-i Petersburg. (Pet,| aj. tel.) Dotąd wybrano 
406 posłów' do Dumy. Z tych 73 należy do 
partyj monarchistycznych (28 z partyi monar­
chistów', 44 zwolenników prawicy), 41 umiarko­
wanych, (21 październikowców, 13 z partyi u- 
miark®danych, 1 przedstawiciel partyi praw­
nego porządku, 1 monarchistyczny demokrata, 
5 z partyi centrum,* 247 z lewicy (2 z partyi 
pokojowego odrodzenia, 1 z partyi demokra­
tycznych reform, 24 progresistów, 66 kadetów, 
29 z grupy pracy, 39 socyalnych demokratów, 
9 socyaistów rewolucyjnych i 77 czonków in­

nych stronnictw; lewicy, 44 nacyonalistów
Go do jednego posła nie jest dokładnie 

wiadomem, do jakiej partyi należy.

Kijów. (Tel. wł.) W  Kamieńcu podolskim 
wybrano do Dumy Polaków dra Lisowskiego i 
włościanina Słowika, dalej popa Hryniewicza Ro 
sjanina i 11 włościan.

Wilno. (Tel. wł.) Z gubemii mohilowskiej 
wybrany 1 Polak hr. Łubieński.

Napad na urząd pocztowy.
Warszawa. Banda złożona z 15 osób doko­

nała wczoraj rabunku we filii urzędu poczto 
wego przy ul. Kruczej, przyczem jeden urzę­
dnik został zabity, a 3 żołnierze i 3 urzędnicy 
pocztowi ciężko poranieni. Sprawcy uszli. Wy­
sokość zrabowanej kwoty nie jest znaną.

Warszawa. W sprawie napadu na pocztę 
przy ul. Kruczej donoszą dalej" że także jedna 
osoba z publiczności została zabitą, a 4 zra­
nione, cała gotówka, znajdująca się na tej po­
czcie, została zrabowaną.

Wai>za*a. Przy napadzie na pocztę zra­
bowano 11.000 rubli. Ilość zabitych podczas 
napadu i zranionych wynosi 11 osób.

Warszawa. Z osób, które odniosły rany pod 
czas napadu na pocztę. 5 zmarło.

 o------
Ochrona anstryackich poddanych w Odessie.

Petersburg. Ambasada austro-węgierska 
otrzymała ofieyalne zapewnienie, że w Odessie 
będzie wszystko uczynione dla ochrony inte­
resów zamieszkałych tam poddanych austro- 
węgierskich. Jenerał gubernator w Odessie o- 
trzymał w tej mierze nowe telegraficzne ins­
trukcje.

 o *
Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt. W  Sejmie przed przystąpię 
niem do porządku dziennego, pos. Stefan Pop 
(Rumun) odpierał ataki skierowane wczoraj 
przeciw' Rumunom, jakoby chcieli kompromi­

tować powagę Węgier wobec zagranicy. Pod­
czas jego mowy przyszło do burzliwych scen 
między posłami węgierskiemi a rumuńskiemi.

Wielki pożar.
Budapeszt. Wczoraj spłonęła częściowo przę 

dzalnia w Nowym Peszcie. Szkoda wynosi 400 
tysięcy koron. 123

Kościół we Francji.
Paryż. Z Rzymu donoszą, że Watykan bę­

dzie się domagał, aby w umowach o dzierża­
wę kościołów, przyznane było proboszczom 
prawo rozwiązywania umowy w razie, jeżeli 
środki, jakie będą mieli do dyspozycyi, nie 
pozwolą im na wypełnianie nałożonych na 
nich obowiązków. Postawiony przez rząd fran­
cuski warunek, że wszyscy byli członkowie 
kongregacji, mają być wykluczeni od urzędu 
proboszczów, uważa Watykan za wprost nie 
do przyjęcia. Jak słychać projekt departamen­
tu Sekwany oczekiwać będzie obecnie propo­
zycji arcybiskupa paryskiego, który w obec 
wywodów ministra Brianda w Izbie, wie jakie 
propozycje rząd i Izba odrzuca a jakie przyj­
mą. Zwłaszcza uważa rząd tę klauzulę za nie 
do przyjęcia, według której proboszcze mają 
być zwolnieni od ciężarów), jakie wynikają z 
prac około naprawy kościołów. Kwestja ta 
musi być od wypadku do wypadku załatwia­
ną między burmistrzami a proboszczami.

Nowa katastrofa okrętowa.
Kopenhaga. Wczoraj przed południem u- 

grzęsł koło wybrzeży zachodnich Jutlandyi na 
południe od Boobierg okręt norwergski, pły­
nący z Norwegii do Bremy. Okręt uległ zni­
szczeniu. Załoga złożona z 18 ludzi utonęła. 
Łódź ratunkowa wskutek burzy nie mogła się 
zbliżyć.

 ooooooo----- ■—

Wielka katastrofa na morzu.
Harwich. Jeden marynarz z załogi jadą­

cego z Hoek okrętu „Clacton", który zatrzymał 
się w pobliżu okrętu „Berlin" i czynił daremne 
wysiłki niesienia ratunku rozbitkom, opowiada 
co następuje:

„Płynęliśmy za okrętem „Berlin" w odległoś­
ci joktoło półtorej godziiny i o godzinie wpół 
do 7 przybyliśmy do ujścia rzeki Mass. Tu sp\i 
strzegliśmy, że okręt „Berlin" ugrząsł na ławie 

piaszczystej. Ke(pitan Dale usiłował natych­
miast z narażeniem własnego okrętu, zbliżyć się 
do „Berlina". Fale były ogromnie ,wzburzone 
i wznosiły się do wysokości 30 do 40 stóp. Z 
całą siłą zbliżaliśmy się do Berlina" musieliśmy 
się jednak znowu cofnąć, gdyż sami znajdowaliś 

my się w niebezpieczeństwie. Próbowaliśmy 
później wysłać tam łodzie ratunkowe jednakże o 
kazało się to niemożliwem wobec tak wzbu­
rzonych fal. Usiłowania te trwały kilka godzin. 
Gdyśmy już nikogo nie mogli dostrzedz na po­
kładzie „Berlina", zaniechaliśmy dalszych usiło­
wań.

„Widzieliśmy naprzód podróżnych „Berlina" 
grupami zebranych na pokładzie i w salonie dla 
palących. Zbliżywszy się słyszeliśmy krzyki o 
pomoc, ale — jak się zdawało — nie opanowała 
ich panika, lecz raczej można było stwierdzić 
zupełny porządek. Wszyscy podróżni byli zao­
patrzeni w pasy ratunkowe. Zbliżyliśmy się do 
nich na 100 do 200 yardów i rzucaliśmy liny 
ratunkowe lecz nie mogły one dotrzeć do o- 
krętu „Berlin". Gdy tokręt „Berlin" został roz­
bity, podróżni w jednej chwili wpadli do wody 
i w naszych oczach znikli we falach. Słysze­
liśmy jeszcze straszne krzyki, ale nie mogliśmy 
tonącym nieść pomocy.

„Onegdaj wieczorem podobno dstrzeżono jesz 
cze kilku żyjących na szczątkach „Berlina". Ka­
pitan Dale uczynił wszystko, co tylko było w 
jego mocy, aby nieść tonącym ratunek, przyczem 
omal sami nie padliśmy ofiarą rozszalałych fal. 
Naturalnie nie mogliśmy rozróżnić osób, znajdu­
jących się na pokładzie „Berlina", gdyż wszyscy 
stali gromadnie, ale słyszeliśmy wyraźnie |ch 
krzyki".

Inny marynarz z okrętu „Clacton" opowia­
da, iż onegdaj widział jeszcze 10 osób w salonie 
dla palących okrętu „Berlin".

Londyn. „Daily Express" ogłasza rozmowę 
z urzędnikiem latarni morskiej koło Hoek, który 
przypatrywał się całemu wypadkowi. Opowiada 
on, że parowiec „Berlin" w zupełnym porządku 
i prawidłowo dążył ku portowi. Nagle zdawało 
się jakby stracił ster, zaczął się chwiać i po 
chwili z całą siłą uderzył o mur portowy, przy­
czem rozbił się na trzy części. Środkowa część 
poszła pod wodę, a fale z ogromną siłą uderzyły 
między przednią i tylną część. Ludzie wdrapywa 
li się na maszty i nawet przywiązywali się do 
nich ale nic to nie pomagało, bo fale ze straszną 
siłą wszystko porywały.

Urzędnik ów podaje jako powód katastrofy, 
prawdopodobne przerwanie się łańcucha, łączą­
cego ster z pomostem kapitańskim. ).

Hoek. Ks. Henryk holenderski przybył tu 
wczoraj do Hagi i usiłował statkiem zbliżyć się 
do szczątków ^Berlina44. Wczoraj w południe 
wypłynął ponownie okręt ratunkowy.

Rotterdam. (Godz.3 minut 10 po południu) 
Donoszą fc Hoek: Wysiany narratuntek okręjfc 
zdołał zbliżyć się do szczątków „Berlina". Dotąd 
wyratowano 8 osób. Prace ratunkowe są w peł­
nym toku. W tej chwili nie jest jeszcze wiada 
mem, czy wyratowani należą do podróżnych czy 
do załogi.

Hoek van Hóland. 10 osób z okrętu „Ber­
lin" zostało wyratowanych.

Hoek. Do wczoraj popołudnia znaleziono 35 
trupów. Przez cały dzień wczorajszy szalałą 
gwałtowna burza ze śniegiem i gradem.

Wyratowanych 10 osób przewieziono na po­
kład okrętu ratunkowego, na którym znajdował 
się ks. Henryk holenderski.

Rotterdam. Do wieczora nie udało się jesz­
cze stwierdzić nazwisk kratowanych, gdyż są 
oni dotąd nieprzytomni. Rozpoznano dalszych 
14 zwłok, między tymi kilku ludzi z załogi.

Hoek y&n Holland d. 22 bm. o godz. 10 wie 
czorem. Na szczątkach okrętu „Berlin" znajdu 
ją się jeszcze trzy kobiety przy życiu: niejaka 
Winbergowa ze służącą i pna Thilówna* wszyst 
kie z Berlina. Winbergowa straciła podczas ka 
tastrofy męża i dziecko, których zwłoki już roz 
poznano. W trupiarni znajduje się obecnie 37 
zwłok ofiar katastrofy.

 o------

NADESŁANE.
Ceny rejtaoracyi Starego Teatru.
Doszło do mojej wiadomości, że Szanowna 

Publiczność uskarża się na wygórowane ceny 
w mojej restauracyi, tak za potrawy jak i na­
poje. Powód tych żalów upatruje w okoliczno­
ści. że płatniczy, którego wydaliłem dnia 17 bm. 
bez 14 dniowego wypowiedzenia, popełniał dłuż 
szy czas nadużycia, licząc gościom wyższe ceny 
aniżeli uwidoczniono w moich cennikach potraw, 
i napojów. Otóż mam zaszczyt wyjaśnić, że ce­
ny w mojej restauraciy są stałe, zarówno w. 
dniach zwykłych jak podczas balów, koncertów, 
rautów, i odpowiadają zupełnie cenom innych 
pierwszorzędnych restauracyi.

Dlatego proszę Szacownych Gości o zwra­
canie uwagi przy płaceniu rachunków na cen­
niki potraw i napojów, znajdujące się na kań* 
dym stole.

Zaznaczam, że przeciw wydalonemu płatni 
czemu wniosłem skargę do Sądu karnego z po­
wodu wyzyskiwania P. T. Gości, które spowo­
dowało tak szkodliwe dla mnie pod każdym 
względem pogłoski.

A. B A U E R
restaurator Starego Teatru.

Często nadarza się sposobność przy zranię 
niach polecić dobry środek zaradczy. Takim 
wypróbowanym i skutecznym środkiem który 
przez swoje antyseptyczne, ochładzające i uś­
mierzające ból działanie przeciw zapaleniom 
chroni i sprowadza zabliźnienie, jest znane do 
skonale w całej Monarchii Pragska maść domo 
wa z apteki B. Fragnera ck. dostawcy Dworu 
w Pradze. Ponieważ ta maść da się przez lata 
całe przechowywać bez zmiany, nie tracąc przy 
tern swej skuteczności, powinna się znajdować 
na nieprzewidziane wypadki w każdym domu.

Bilety wizytowe w ygo tu je szybgo, czysto i gustownie po możli- 
©  ®  ©  ©  w ic ja ga a ja iźjzycb  ccaacti ©  ©  ©  ©
D rukarnia  „G łosu N arodu11.
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Kto
m a ASTMĘ nieżyt o sfrzeli, 

dolegliwości piersiowe,
Krwawienie płuc, 

cierpienia żołądka,
niech odżałuje czasu i zharla znajdujące się na końcu doniesienia. J6't to tylko znikom ie m ała część WCląZ naacnoozącycn. ugiasza się je D*\s t ę  
dnego komentarza, mając to przeświadczenie, że cierpiąca publiczność zapewne jest w możności wytworzyć sobie sąd. Doniesienia te, z wyjątkiem mamo 
zmian stvh$t:yfczijyrh. i- skiTiCeń uskutecznionych z powodu szczupłości miejsca, są dosłowne. Listy oryginalne, na|których podpisy są urzędownie w ™ *  
rzy te ln ion e , mofcna przeglądać i wyraża się tu u siln ą  p rośb ę  o zrobienie z tego obszernego użytku. Ze strony władz ju ż  to nastąpiło. Odaty* 
pienie od prawdw gdyby ju znałezii.no, czy \ o  w lycii wstępnych słowach, czy też w następujących doniesieniach, pociągnęłoby za sobą surowe kary.—* 
Aby laicy, me czekiuac .'dopiero na wybuch choroby, lecz już przy wy siąpieniu, chociażby t v l k ©  jednej jedynej oznaki, mogli zawczasu oglądną# 
wię‘ za pomocą, wymienia się tu niektóre z najczęściej występujących # #

’ ' kaszel, często do wymiotów pobudzający. — Wyrzucanie ciągnącej się flegmy. — Kłucie w piersiach i plecach. — Uciskani* W
*9 n  W  A łopatkach. — Poty nocne. — Stale zimne ręce i nogi. —  D u szn o ść .—  Oddechowi towarzyszy potem słyszalny, gwiżdżący i wal*

L  J I I | czący szum. — Plucie krwią. — Często silne niemiarowe bicie serca w połączeniu z silnem uczuciem trwogi. — Nienależyty
i * k  F    r/ ł / i  f i r J n . i i f l  i t d  i ł i ł  ■

czy nogi ziębną. Adresować:
Złe tiswicide itd. itd.

Do rozpoczęcia leczenia jest potrzebno dokładne opisanie cierpienia, podanie zatrudnienia,

Kur-Insłiłuł: „Spiro spero“ Dresden-fiiederlossmłz, Schulsirasse Dr. 191 b .
;>3

A s tm a  i d o le g liw o ś c i  s e r c o w e .
Pozwalam sobie donieść Wara, że zupiinhi wyzdrowia­

łam. Nie dozuaje żać. V' h dolegliwości przy oddychaniu, sy ­
piam dobize i przybyło mi znowu na wadze trzv i pól kil y, 
Nie mogę s ę  przeto powstrzymać od wyrażenia W am  niniej- 
isem swej najszczerszej podzięki za dobrą radę. Z wdzięcz­
nością i Wysokiem poważaniem uniżony J e r z y K a s c h a ń -  
I k i ,  starczy młynarz, Ebenfurth, D. Austrya.

Juz często chciałam pisać do W as, aby W am  donieść. 
*e Wasze leczenie pomogło mi nt dzwyczuj. Moje cierpumio 
ABtmowe rozpoczęło się przed 3 iaty przez influenzę i nieżyt 
oskrzeli.

Otóż proszę Was jeszcze wspomnieć o mojem wyzdro­
wieniu w Waszych pismach, r.dyż Waszemu loczi-.niu zawdzię­
czam swe teraźniejsze zdrowie. Wera wdzięczna i uuiżona 
M a t y l d a  H t t b s c h m a n n ,

wdowa po ć. 1 k, starsz3rm komisarzu

SKiaciam Wam niniejszem serdeczne podziękowanie za 
poważne, rozumne leczenie. Wyleczyliście mnie zupełnie. Mo­
gę Waś tylko ponownie zapewnić, że w swem życiu jeszcze 
sugdy nie czułem się t»k zdrowym i rześkim i wesołym, ani 
leż jeszcze nigdy nie byłem tak wytrzymałym, jak teraz. Po­
lepszenie nie ustąpiła, chociaż w ostatnich czasach wykona­
łem bardzo wielkie próby, odbywając pochód bez przerwy 1 2  

— 14 godzin, robiąc wiele wycieczek w niedziele w góry, 
Wszystko bez znużenia, bez bicia serca i bez duszności, która 
mnie dawniej zawsze napadała. Wasz uniżony

A n t o n i  V a l e n t i n ,  "Wiedeń 11/8/ Vorgartenstr, 205.
Donoszę Wam, że w mej chorobie nastąpiło już polep­

szenie i że mogę się znowu oddawać pracy, jak dawniej. Mo­
gę łatwiej oddechać i już nie doznaję tak częstego bicia ser­
ca. Uciskanie w łopatkach znizlo, uciskanie na piersiach tak­
że jest lżejsze. Wasz uniżony
K a r o l  L e i t e r ,  Gnntramsdorf, b. Wien, Josefigasse 281.

Astma, nieżyt oskrzeli, nieżyt nosa i krtani.
Jestem teraz ze swego cierpienia zupełnie wyleczony, 

pojawiło sią ono jakoś przed 5 laty. Objawiało się przez tru- 
any oddech w wysokiej mierze, co szczególnie ucźuwałem, le 
śąo lub spinając się po górach, przez ziębnięcie nóg i gwizd 
w przewodzie oddechowym, jakoteż przez suchy kaszel. Zwra­
całem się do kilku lekarzy, ale nie pokazało sią żadne polep­
szenie. W  tern dowiedziałem się przed dwoma laty o zakła­
dzie leczniczym .,Spiro spero“ i zwróciłem się doń. Dziękuję 
bardzo za trudy jego zakładu, które drobną kwotą potrzebo­
wałem wynagrodzić! Z wyrokiem poważaniem J ó z e f L u k s c h

Steinmetz, Innergefild, pocztą Aussergeflld (Las Czeski).
^  Podpisany potwierdza, że znany mu osobiście Józef I 

Łukach przed mniej więcej 2  laty był bardzo chory, a poda- !

. rym przez S. T. zakład Lczniczy „Spiro spero“ sposobem le- 
| cienia został wyleczony i teraj jest zupełnie zdrów. Urząd 
l gminny Irmnergefo d, A. W e i s h a a p l e . ,  naczelnik gminy. 
\ Od kilku już lat miałam zawsze ręce i nogi, a także
| przy każdej zmianie powietrza bardzo silny katar, nie mogłam 
[sypiać. miałam suchy kaszel, a krady się pojawił brak apety- 
i tu, p;zylączyla się do tego jeszrzo silna influenza, tudzież 
{ silno napady astmy, iż często sądziłam, że srię w łóżku udu- 
j szę. Po 8  tygodniowem zastosowaniu Waszego sposobti le- 
l cze ia cierpienia me opuściły muie zupełnie Dziękuję więc 
j także Ziik-H^owi za trudy i troskliwość. Z wysokim poważa­
nie:! Amib. Ranne r ,  właścicielka domu w Tragóso, Oberort, 
Styrye.

Po kilku silnych zazębieniach zeszłej zimy miałem nie 
żyt oskrzeli i wielką duszność, nadto dręczył mnie kaszel i 
kati-r w wysokiej mierze, a miałem także zastarzały nieżyt 
szczytów płucnych, z którego muie wyleczono porządu-ie. 
Wyśtawiam niniejszem zakładowi „Spiro spero“ publicznie 
śwmdectwo, że mnie swem leczeniem nietylko uwolnił od 
choroby i nieznośnego cierpienia, które może po kilku latach 
kwakania byłyby umie doprowadziły do suchot i do wcze-mej 
śmierci, nietylko mi przywróciły zdrowie, ale także uczynił 
mnie człowiekiem silniejszym, niz byłem przedtem. Z wyso 
kim poważaniem A n t o n i  V a l e n t i n ,  Wiedeń. 
D o le g l iw o ś c i  p łu c n e , n ie ż y t  k r t a n i ,  k r w a w ie n ie  

p łu c , d o le g l iw o ś c i  p ie r s io w e .
Miałem przeszło 1 0  lat zastarzały nieżyt p uo. Rodzice 

moi utrzymywali, że już jako małe dziecko nie byłem zdrowy 
ani przez 1 dzień, że używali wszelkich środków, jakie im ra­
dzono, ale wszystko daremnie. W  tem wyczytałem w gazecie 
o zakładzie leczniczym „Spiro sperou, do którego zwróciłem 
się natychmiast. Rozpocząłem leczenie i po ośmiu dniach mo­
głem już leżeć w łóżku wyciągnięty, całą noc spać, flegma 

| ustępowała łatwo i było jej coraz mniei, aż wkońcu zupełnie 
zaik’a. Składam temu zakładowi serdeczne podz ękowanie, 
G a b r y e l  R o s s m a r i n ,  p. a.: P. Lanz, hotel Stadt Wien, 
Lino, Górna Austrya, Yolksgartenstr. A. 34.

Zachorowałam na nieżyt płuc i musiałam 3  tygodnie 
pozostać w łóżku. Zaczęłam kaszleć i straciłam chęć do je­
dzenia; trwało to całe 2 lata. Moi rodzice byli już zrozpaczeni, 
gdyż sądzili, że mnie utracą, tak wychudłam i miałam twarz 
z pełnie żółtą. W  tem wyczytałam w końcu z gazety o za­
kładzie leczniczym „Spiro speroM i zwróciłam się do niego 
natychmiast i już po 14 dniach, leczenia ku bardzo wielkiej 
uciesze uczułam polepszeń e. Po 3 miesięcznem leczeniu by­
łam znowu zupełnie zdrową i żwawą i mogłam napowrót pra­
cować, co też do dziś dnia czynię. Z wysokim poważaniem 
J u l i a n n a  A n t o n i ,  robotnica fabryczna, Wiedeń 1 . Bez., 
Am Wieneiberg 4.

7i wdzięczności poczuwam się do obowiązku napijać do

sób leczenia ja najlepiej polecać wszystkim podobnie
piącym. % wysokiem poważaniem wieloe zobowiązana M a r j i  
P i l g m a j e r ,  Hetzmannsdorf 18, poozta Wullersdorf, Dolni 
Austrya.

Donoszę Wam, że od 3 lat miałem dolegliwości pinone
Lę. Używałem Waszego sposobu leczenia, stosowałem fltf 

doń bardzo sumiennie i osiągnąłem nim skutek prawie nie de 
uwierzenia. Z wysokiąm poważaniem L u d w i k  Z a llo ,ro b e*  
tnik w fabryce szkła, Pirano, Istrya.

Przesyłam Wam swe podziękowanie. Po najwiękssQ} 
części dręczyły mnie dolegliwości w piersiach, astma i dole* 
gliwości żołądkowe, jak to juz p salem pierwej. Wasze lecze­
nie uzdrowiło mnie znowu zupełnie, mogę napowrót pracować, 
jak dawniej. Będę się starał polecić jak najlepiej Wasz zakład 
każdemu cierpiącemu. I g n a c y  G r u m b ó c k ,  Diesendorf P. 
St. Leonhardt a. Forst, D. Austrya.

Dolegliwości żołf lkowe, jelitowe I nerkowe.
Miałom dolegliwości żołądkowe, jelitowe i płucne, które 

długi czas sprawiały mi wiele boleści i uciążliwości. Zgoła 
nie mogłem pracować, gdyż miałem wielkie bóle 1 sen zn 
knąt także. Przez Wasze leczenie pozbyłem się tych wi
kich cierpień, za co składam Wam najszczersze podziękowa­
nie. A n d r z e j  P i w e t z ,  Fernitz, pow. Grac.

Przez wiele lat byłem ciężko chory wskutek dolegliwo­
ści żołądkowych i jelitowych. W  tem z gazety dowiedziałem 
się o zakładzie leozaiczym „Spiro spsro“, do którego, opisu- 
jąc swą chorobę, zwróciłem się natychmiast. Już po kilku ty­
godniach leczenia poprawił się mój stan bardzo, a po jego 
sześciomiesięcznym przebiegu wyleczyłem się zupełnie. Z  W y ­
sokiem poważaniem W ł a a y s ł  a w K r o p e l  ni e k  i, oekso* 
tarz miej., Mikołajów n. Dniestrem, (Galicya). <«p

Donoszę Wam, że moje cierpienia żołądkowe i jelitowa 
zniknęły zupełnie a zupełnie, mam co dzień stale wypróżnia­
nie i mogę teraz spożywać wszelkie potrawy, a sen także jeał 

estem Wam za to tysiąckroć razy wdzięczny, żeściedobry.

asze leczenie cieszy mię bardzo. Przybyło mnie 4 1

lo, a także w stanie sił i w usposobieniu ujawniło sic s&dc 
walniające działanie. Apetyt i wypróżnienie lepsze i stałe, 
przykre wzdęcie i flegma znikły zupełnie’ Czuję się zupełnie 
zdrowym i mogę powiedzieć że w mej 9 letniej chorobie nic 
dostałem nic, coby mi w tak krótkim czasie przyniosło taka 
ulgę, jak Wasze leczonie, będę je toż z wdzięcznością polecał 
każdemu jak najlepiej. Z wyrazami serdecznego podziękowa­
nia. Jan A i g n e r ,  Stockerau, L\ Austr. Mannhardtatr, 49

Dla Krakowa i okolicy poszukuje wielkie Krajowe To- 
waraystwo Asekuracyjne

tęgiego za stę p cę
za wysoką prowizyą.

Zgłosić sią winny wyłącznie dobre siły. Laicy bęlą dokładnie 
pouczeni. — Niemiecki i polski jęzvk wymagany. —  Oferty należy wy­
słać do p. E. Hoinkes B ie ls k o .  Hauptstrasse 1. [195
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H. Teles nicka
w KRAKOWIE 

eriy illcy Szewikltl I. 10. I. o.WIP5'V*';
Poleca: Kompletne urządzenia salo­
nów, sypialń, jadalń stylów., serwia 
doroel. saski składający się ze 184 
szt., kantorek i sekretarka (ant,), 
dywany perskie i zwyoz., pianino 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry, iampy i różne sprzęty 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernaću- 
lum złocone. Wiele obrazów olej. 
Fisharmonia 4 głos: fir. Schiedo- 
mayer Stuttgart. Powyższe p^zed 
mioty przyjmuj-j się w komis.

g A - g jr  JCV’TWOi .7 sn o m  Wi W  - * ----------    *- .«C^OSO:r

w  c b o r o b a c i t  p r a l n y c h ,  n i e ż y ­
t a c h ,  s i l n y m  k a s z l u ,  z o ł z a c h ,  

i n f l u e n z i e
fr%$% iic*nych |>rofesorim i lekarzy co dzień fcapisywana.
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ter. U G E I S  N A R I B I

Postne zupy i potrawy stają się przesmaczne, gdy doda się do nich wypróbowanej i praktycznej

MAGGI’C‘ ° Przyprawy do znp
Kilka kropel wystarcza, ponieważ jest bardzo zwartą i wydainą.

Do nabycia w handlach towarów kolonialnych, delikatesów i w drogeryach. T ".y

Północno Niem. Lloyd
w  B re m ie ,

(N o r d d e u t s c h e r  L l o y d )

Cteneralna Agentura dla Galicji
we Lwowie, ul. Gródecka 93.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorkn, Baltimore, Oalyeston) Brazylji, Argenty­

ny (Bnenos Aires.;, Ans trałji, Japonji etc.
B M *  Bilety kolejowe do każdej stacji Północnej Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Póln. niem. Lloyda
w e  L w o w i e ,  u l. Ctrc decZza B 3 .

Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

CST21EGAE każdego ktokolwiekby potrzebował palta 
i ubrania, ażeby się nie dal uwieść na 
oko elegancko wyglądającym na wysta­

wach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani krojem ani 
odrobieniem nie mogą się równać zwykończonemi ubraniami z mojej pra­
cowni; w eenie różnicy niema. A  zatem

Łaskawi Panowie!
zamawiajcie palta i ubrania u ZYG M U N TA CHILI, krawca w K rn -  
A m i e  il. Wielopole I, 3. obok głównej poczty. Wypożycza 
wie fraki i anglezy. —  Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się 

możliwie jak najprędzej.

^  p j e r « » z Q ’ K r a k o w s l j Q  p o l e c a

* eieklro-mechanK2na TC ZOIE ItO

(P(nl!L(n)!^[Q)!!(nS wyt.or.we

■

gatunki

K R A K Ó W
Rynek qł. 44.

palonej
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za pomocą 
gorącego 
powietrza

po cenach
najprzystęp­

niejszych.
1881 0

W A Ż N E
dla wyjeżdżających do Brazylii!

SŁOWNIK
P O R T U G A L S K O -

POLSKI
opracowany pod redakcyą P. B. Zdanowskiego 

wyszedł z druku.

Nabywać można u P. B. Zdanowskiego w drukarni 
Władysława Teodorami t w Krakowie, u l Zielona T 

oraz we wszystkich księgarniach.

Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kar.
w skórzane] „ S

białe, puchowi

T a n ie  c z s s K ie
P I E S Z E !

5 kilo, świeżo darte 
K. 9*60, lepsze K. 

białe, puchowe, darte, Kor. 18, 24* 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 80, 

Wysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone za 
Zwrotem porta. — Benediet Sachmn 
Jjobes 284, p. Filsen, Czechy. 6 5 6  1

NAJLEPSZE HYGIENIOZNE
PARVQif IF

T0DHR9 GOItlOBE
00 CfLOU SniUTORDTCD —  'C-ESJJS 

Reira i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.
KfffllK B M W  mmii DYSKOTE

łyny

Wąjprzedniejszą

Herbatę Ceylon
„Ranga ea Ceylon Tea“

pod własną marką ochronną „Palma11, 
importowaną wprost z Ceylonu, 
a urzędownie chem. badaną po cenie:

ow. czcrw.-złotc
K. 1.4:0 za 125 gr.
K. 0.75 za 62ł/a gr.

Kr 2 opakow. fiołlj.-złotc
K. 1.20 za 125 gr.
K. 0.65 za 62Va gr. 

przy odbiorze 1  kg. naraz, franko 
opakowanie i porto do każdej miej­
scowości Austro-W ęgier — poleca

ft. jU w cłH a  w  M o w i e
C. i król. Oost. Dworu flustr.-Uęg.i król. Grssjfi.

Od 40 lat znana herbata 
z rączką jest zawsze doskonała 
i świeża He

W mojej pracowni sntycn dam- 
Kich udzielam tekcyj Kroją

systemem francuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz nauką 1 tycia.

FJbO RflU

Kraków ul. Podwale 1.18, 
Panienki zamiejscowe znajdą umie­

szczenie. 2060 g

erb a ta Ceylon Darling 
o K. 1 .3 0  za *j4 funt. Herbata 
!eylon Gonar po 1.70 za 5 [4 funta 

są wyborne gatunki w Margarynie 
JuliuszaGrossego w Krakowie,Rynek37.

S

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowy eh

IgnacegoWnrma
w Krakowie, ul. Kanonicza L 13.

P
F o t o g r a l l c z n e

łyty

P  

P 
P 
P

rzy lw ry

rzyrzędy

krajowe i zagraniczne 
najsłynniejszych firm 
„Fos“ (Warszawa) 
Kodak, Goerz, Lu- 
miśr, J ougla ect. 
Po n a j t a ń s z y c h  

cenach. W  naj­
większym wy­

borze. Cennik 
gratis. = =

W ARSZAW SKI SKŁAD
przyborów fotografi­

cznych

Szcw si;a  2.
10 2550

Rządowo
T f r

uprawniona

I
Fabryka mód minor, sztucznych i specjain. leczniczych

pod firmą

R. RŻĄCA I CHMURSKI
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, L. 4. 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 8200

WODY MIHERALRE SZTUOZRE
ipowiadające składem chemicznym wodom:

BiiiskiłJ, filesbflblerskiaj, Selterskiej, Weby, Romburg, Ktssłngen,
tudzież pecyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, żela- 
' * * 6̂ 3 kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisu prof. 

bw ortklegC a Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 
oonniki na żądanie darmo.

Wina węgierskie
przeważnie z własnych winnic, więe 
z pierwszej ręki, doskonałe, czyste,

Wina francuskie
białei czerwone, wyborowe,

Madeyra i Malaga
odleżałe z najlepszych źródeł spro­
wadzane, oraz likiery zagraniczne 

w magazynie 2327 0

J U L I U S Z A  G R O S S E G O
w Krakowie, Rynek gl, 84.

K r e d y t  o s o b is t y  d la  U r z ę ­
d n ik ó w , Oficerów, Nauczycieli 
etc. Samoistne Stowarzysz. Oszczę­
dności i Zaliczkowe Związku Urzę­
dników udzielają na przystępnych 
warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wykluczeni. — Adresów Towa­
rzystw udziela się bezpłatnie Zen*  
t r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t e n -  
f.erleines, Wi an ,  W i p p l i n g e i -  
s trasse  25. 2228 52.

rnmrrmr̂ ^

l l / k f i *  Pasty są najwytwor- 
f l U l d  niejszym wyrobem 

polskim.

I f  A*fn Past7 k on serw u ją  
IŁ U  111/ skórę i nadają obu* 

wiu trwały połysk.

fT t fr fa  Pasty wydatniej- 1 1 V 1 Cl, sze od wszystkich 
innych.

Za zwrotem 5 pudełek 
prężnych z pasty Hofa, 
dale się jedno pudełko 

pasty darmo.
4760

Dla Pań!
Opaski i wkładki menstrua­
cyjne różnych systemów, pa­
sy brzuszne, kompletne wy­
prawy dla położnic (sprzedaż 
wyłączna). Wysyłki na pro­
wincyę odwrotnie. Skład Apte­

czny mag. farm.

3. K lm n s k w ic z o w t j
Kratowi*, Kanacticka Jfr. 15.

Już potaniały!
TOWARY SKÓRZANE.

Z powodu iż sklep mój z wyro­
bami rymarskiemi przy ulicy Flo- 
ryańskiej 1. 8  został przeniesiony 
z frontu do tyłu, (w tym samym 
domu) przeto jestem w możności

wsztlKU wyroby rymarsKi*.
jak uprzęże, siodła knfry, 
torby, torebki, ipugilaresy 
itd. o 20 proe. taniej sprzeda­
wać jak dotąd. Polecając się łaska­
wym względom szanownej P. T. 
Publiczności, kreśle się [191

Z głębokiem szacunkiem

 S. Piotrowicz.

Kamienica 2pietrowa
przy ul. Długiej tanio do sprze­
dania. Wiadomość w kancelaryi 
adwokata D-ra St. Eictenbauma, 
Floryańska 23.

Kam ienica
dwupiętrowa

w pobliżu rynku do sprzedania. 
Wiadomość ul. św. Jana 1. 14 I p. 
od l l - l . _________________________ [177

Kupię lekki, używany

wizeH lub faetouits
na jednego konia. 
Jedlicze stacya.

Adres Janota 
___________ [203

P o c z t a  I  M a s y  I  s t o p n i a

o brutto dochodach 1 0 0 0 0  korom 
w Galicyi wschodniej, ze względu 
na stosunki familijne do zamiany 
za odpowiednią dopłatą na urząd 
chociażby mniejszy w za«hod*iej 
ezęśoi kraje. [189

Wiadomość przez biuro inseratórr 
W . Strycharskiego w Krakowie.



G Ł * S « A i e » t ś
Ktlo«e rosyjskie 

prawdziwe.
Rei«żki szczotkowe, że- 

htan# i kokosowe.
§ijodnfk! z linoleum, ce­

ratowe i kokosowe.
Lakier do kaloszy.
Podeszwy i obcasy gu­

mowe.
Podeszwy wkładkowe do 

bucików filcowe, as- 
bestowe, korkowe i 
słomkowe.

Smarowidło do obuwia 
i podeszew ochronue.

Lakery, pasty, kromy do 
odświeżania bucików.

faiwiflsszy
Najnowsze

samozapalttlczki„ianus((
Przedściółki z linoleum, 

ceratowe i japońskie.
Szczotki do wycierania 

nóg do przedpokoi.
Wielki wybór wyrobów 

szczotkarskich.
Latarki staienne, ręczne 

i kieszonkowe.
Ochraniacze uszów od 

zimna i mrozów.

wybór perfum, mydeł i wszelkich yrodlfów toaletowych, krajowych I zagraelczayck
R EIIH  i S P Ó Ł K A  w  Krakow ie

Patrony Sehrader’a do 
sporządzania najlep­
szych likierów stoło­
wych różnego gatunku 

Alpestre i Sudetia, ziółka 
do sporządzania likie­
rów „Chartsuese*' i 
„Sudetia*.

Wódkę francuską Brazaya 
i Molla.

A rtykuły chirurgiczne i 
hygieniczne.

I Papier klozetowy. 
Term ofory (ogrzewacze f

R y n e k  g ł ó w n y  L . 3 7 .  L in i  A -B .
polecają po cenach naj u miarko wańszyeh

Cenniki na żądanie darmo i oplatni*.

B— Lampki platynowe i __ 
paraty Longlife do od- n  
ś wieżania powietrza — 
w pokojach.

Olej przeciw kurzowi w 
lokalach.

Spluwaczki patentowane 
po 6 hal. sztuka.

Farby olejne do użycia 
gotowe.

Lakiery i glazury do po­
dłóg.

Masę francuską i wosko­
wą do zapuszczania 
podłóg i posadzek.

Farby emaliowe Marxa.

IPerolin środek zapobie-] 
gający przy zamiatani 
unoszącego się kurzu. 
Idealny przy zamiatani 
dywanów które tuzcpai 
nie potrzeba.

1
1

?

Dwa razy dziennie 
w ysyłki pocztowe. 

Farby do kwiatów v  
płynie, flaszka 30 hal 

Smarowidła na kopyta.
Mydło do siodeł Płyn 

restytucyjny Kwizdy, 
oliwy do maszyn.

Łaskawa Pani Dobrodziejko!
C z y  Pani wie, d laczego
p rzy  zakupnie kawy s ło d o w e j należy
wyraźnie  żądać »Kathreinera ?«

Oto dlatego, że bez wyraźnego 
żądania >Hathreinera< naraża się 
Pani na to, że dadzą J e j jakąś 
mniej wartą imitacyę, naślado­
wnictwo, niemające łych wszyst­
kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy *Pathreiner« posiada.

Albow iem  tylko 

>Kath rei nera Kneippa kawa słodowa«

posiada, dzięki swemu 
szczególnem u składow i, 
aromat i smak p ra w d zi ­
wej kawy ziarnowej.

Prosimy zatem: Łaskawa Pani D o­
brodziejka raczy dokładnie zapa­
miętać, że prawdziwego »Kathrei- 
nera« można nabyć tylko w zam­
kniętych pakietach, mających napis 
»Kathreincr» Kneipp - Malzkafiee« 
z portretem proboszcza Kneippa

.jako marką ochronną.

Z m ia n a  L o k a lu ! bielimy
i konfekcyi męskiej oraz pracownia rękawiczek

B ra n i B iie w
PRZENIESIONYM ZOSTAŁ z powoda przebudowy 

domu do tymczasowego lokalu przy ulicy 1210

F l o r y a ń s k i e j  3 3  róg ulicy fw. J»tarl(a.

W

ES3tS!3S8i&388&&

Obrazy olejne i rodzajowe
pt osBaob bardzo nioklofa. —  E. LEICHT, Kraków olioa Pijarska, 
przy brania FloryaAskiej, poieoa wielki wybór ram własnego wy- 
robn, —  najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866.

p ie rw sz y  n a j­
t a ń s z y  M aga­
zyn mebli i za- 
Kład tap.-dcHo- 

racyjny

d i u a c e
. (KDER9 KI.

Przeprawa pasażerów do

K A N A D Y  - =
I A R G E N T Y N Y .
Żądać pouczenia.

w Krakowie ulica Floriańska Nr. 63.

Korespondentka wystarczy 2112 101

-  F a l e k  &  G o m p .
HAMBURG, RABOISEN 30 $. u.

Korespondencya we wszystkich językach.

Prawn. zastrzeż. Każde naśladownictwo karne!

KllemMlrterBahafMl tftt MuUintri-łpMhRM
ft.ThitfryinPMSUtoIłifMHtMh-SturŶh

Jedynie prawdziwym jest tylko
T h ie r r y ’ego Balsam
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica**. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 3.— .

Thierry’ego maść babkowa
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie­
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub 
wysłaniem kwoty. Te  obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. —  Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listó w dziękczynnych gratis i franko.

Z R A N I E N I A
* każdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczy szezeniem ochro­
nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką 
ranę zamienić się m oże. Od 40 lat znana maść śoiągająca, zwana 
Prayer Uaussalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. —  Maść ta 
utrzymuj# ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1946 15
Przesyłka codziennie. * 9 6  

| Cena 1 dużej puszki 70 hal., 1 małej 50 hal. —
Za nadesłaniem kor. 8*16 za 4/1 puszki, kor. 7. 
za, 10/1 p., franeo do wszystkich stacyj austr. 
węg.monarchii. —  Wszystkie części opakowania no' 

szą prawnie deponowana markę ochronną.
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

F R A G N E R ,  c. k. dostawca Dworu
fijłtkt „psi ozantp orłem*4, PRHR, dała Straw, róg ul. M a  203- 

kSltłafy v  iptakafib flwtro-Uigiir. — W KriMi » ZMizn. aptakasb

Wyborne

z benzoesowo-fiołkowym zapachem. 
| w laskach po 70 hal. |

oraz

M y d ła  Kwiatowe
karton 6 sztuk kor. 1.10.

• Perfumy francuskie -
na wagę polecaja

R E I H  &  S F .
Sraków, Rynek A-B.

Tania! KAW A Dobra!
1 kgr. Kawy Campinas zislona 2 K. 24 bal. 
1 kgr. Kawy Cnylon grubo-ziarnista 3 K. 20 bal.

5 Kilo wysyła odwrotną pocztą 
PALAKNIA I HANDEL K A W Y  

J a k ó b a  P ie k ły  P o d g ó r z e .

Derki na konie!
Pozostały zapas zjedn. 
fabryk koców mam zle­
cenie sprzedać za poło­
wę ceny. Polecam prze­
to grube, trwale, cieple 

nieprzemakalne derki na konie, wło- 
siste, dające się też użyć jako koce 
do spania, a przytem bajecznie ta­
nie. Gatunek A, szare z kolorowem 
szlakami, 2 m. dl.. iy 2 Szer , k. 4—  
B bronzowe fiakierskie z czerwone- 
mi i czamemi szlakami, k. 5.50; 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, l ł/« szer.k. 6.80.

Wysyła za zaliczką firma polska 
A. WEISBERG. Wiedeń, II., Unt. 
Donaustrasse Nr. 23 A. Cennik o 
innych derkach za darmo. 2600

A *  Miti

Pierwszy i największy w Kraju

SKŁAD  M A SZYN
do szycia i haftu

wyrobów trykotowych i 
maszyn do pisania którf 
nie poalugnje mię age*« 

tam i.
tfaułi a haftr 

bez- 
plater i
Cennik 
gratis 
france 

Przyjit i
m*n i tom  *e *6~Ut  *  g jn l wmeż

^  maszyn r

wszelkich systemów do napraw . 
Józef Iwanicki,

mechanik i specyallst*. 
_______ L W Ó W , Hotel Żorża. ;
Kon. przez c. k. Namiestaiet
Krajowe biuro zastępstwa lot*- 
resów właścicieli realności Bit- 

sKlch, wiejskich, majątKiwv 
ziemsKich i toHatoriw i

Kraków, Karmelicka 15 
ma do ulokowania na hipotekę i';- 
alności (>0.000, 20.000, 8.000, 12.000 

i 6000 kor.:
Na sprzedaż: kamienice rentowa* 
w Krakowie. Na sprzedaż wilki 
w Zakopanem. Na sprzedaż- k *«  
mionicę I piętrową w Trzebinii 
krytą blachą żelazną “"z dwoma par­
celami budowlanemi z których jedfh 
na 760 metrów kwadr., zaś druga 
640 metr. kwadr., wolna 12 lat >d 
podatku — bardzo korzystnie, oraz 
dom drewniany w Młoszowej, 
przy drodze i pół morgi pola jśa 
200U kor. do sprzedania na sposib 
a m o r t y z a c y j n y ,  z małym a&- 
d&tkiem, willę Zakepanem z całf^ 
urządzeniem.

Wiadomość w biurze.

Krakowskie
b i u r o  ogł os z e ń

oraz wynajnu mieszkań i sklepów 
Kraków, ul. Karmelicka 1. ,5

ma do wynajęcias *
1 pokój umeblowany ul. Warsz< r- 

ska 3, od 1 marca br.
1 pokój umeblowany ul. Warszaw­

ska 8, od 1 marca br.
1 pokój frontowy umebl. ul. Krup:ii- 

cza 10, od 1 marca.
1 pokój umebl. Grabowskiego 10 od 

1 marca. *
1 pokój umebl. ul. Grabowskiego 4

zaraz lub od 1 kwietnia.
2 pokoje, przedp. kuchnia ul ca

łtetoryka 13, od 1 kwietnia.
3 pokoje, przedp., kuchnia uhea

Eetoryka 13, od 1 kwietnia. 
3 pokoje, przedp., kuchnia ul. Szlak 

33 od 1 marca.

Asysten i fa rm a c y f
na stałą posad .i poszukuje > aafaz 
S . K a r w a c k i ,  aptekarz we tlij- 
niczu. l'»

Potrzebny jest zaraz

chłopiec
do praktyki do handlu towar >vr 
mięszanych delikatesów i >; iu 
Ignacego Wysockiego w fl«- 
domyśln Wielkim. [‘̂ 1
O lIM idfllłA umiejąca pisać na i jl- 
| ttwl *|CI szynie, znajdz. umi^z- 
czenie w biurze fabrycznem nai 
wincyi. Znajomość języka nie 
ckiego pożądana. Zgłoszenia ę 
ul. Słowiańska 1. 2 II p. od 3—*4.1

Wdowa
gospodynię, lub 
innego. „Wlarya“ 
Żywiec.

lat 30 poszukuję -  o- 
wiązku w sklepie, zb.be « ,  
>. lub iakieeofcoi ■ 1

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beanpre. W druhami „Glesm Narodm” pod zarządem SA Tom am wskiegą ss K ra tosfe


